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Pretoryanie przeciw Sejmowi 


Udorzenie pięścią w stół przed ministra- 
mi zawiodło, występ przed komwentem se- 
niorów wypadł płaczliwie, opinia kraju, 
z rzadką jednomyślnością, podniosła się w 


obronie konstytucyi, praworządności i pe-. 


koju. W takiej groźnej dla Betwederu chwili 
przyszła kolej na występ najwierniejszych, 
na pretoryan sejmowych. Ruszyli dzisiaj 
do walki. 

Z pogromu moralnego, jaki poniosła po- 
tyka „ryzykanetwa* i „nadmiaru woli“, 
pretoryanie sejmowi usiłowali uratować dla 
Piłsudskiego przynajmniej jedną prerogaty- 
wę: prawo desygnowania osoby premiera. 

rozległych planów, nad którymi podobno 
w warszawskim Malmaison, w Sulejowie. 
Pracowano w ostatnich ezasach ze współ- 
udzialem trzech najwybitniejszych pepcsow- 
tów, z tych rozległych i ambitnych planów 

. Rataj i Daszyński próbowali dziś prze- 
Prowadzić jeden tylko fragment (okoliczno- 

uczą rezygnacyi): chodziło im o to, by 
Prezydent ministrów był mianowańy w ten- 
PAT Prawie sposób, jak adjutant Naczelni- 

a Państwa. Ostatni premier nie chciał zro- 
Pumieć roli, do jakiej fo przeznaczono. Pp. 

ataj, Witos, Daszyński i Barlieki zapro- 
p onowali przeto konwentowi seniorów zmia- 

7 dotychczasowej praktyki w powoływaniu 
Rabinetn. zmianę, któraby na przyszłość 
rzenie pieścią w stół czyniła skutecz- 
elszem wobec ministrów. niż te się oka: 
o w ostatni piątek. 
3 Zaatakowali przedewszystkiem konwent 
Borów. Jest to dla mas zupełnie zrozu- 

iałem. Gruby bełwedarskie pracują odda- 
Wna wytrwale nad dezoreanizacyą Sejmu. 
j trącają każdą próbę wytwo- 
rzenia  koalicyi sejmowej i rządu o nią 
onartego. Taki bowiem rząd posiadałby zbyt 
„duży uutorvtetć, niż odpowiada to zwo 

ikom jedvnowładztwa. Sejm musi bvć 
przeto roabitym i słabym. Ale tan Seim 5 
siada swoje ciało reprezentacyjne i r M 
dobrze funkcyonujące. Jest niem 1 m 
Zasiadają w ni c niem konwent. 
m „ieaderzy klubów“, śmi 
tanka polskiego parlnmentaryżm > śmie 
ma wysoki autorvtet u. Konwent 
A et, on to układa porza- 
dek dzienny Izby i komisvi į kiere zd 
obradami. a w czasie przesileń on r PAA 
imieniem Sejmu w swoje rece wybór A 
zydenta ministrów. Tak dotad było w cią- 
gu trzech lat i nikt w Sejmie nie protesto- 
wał przeciw takie! interpretacyi naszej Ma- 
lej Konstytucyi. Dopiero dzisiaj p. Daszyń 
ski widzi w konwencie seniorów „narzedzie 
liberum veto“ i „liberum ceonspiro* i woła 
za organem belwederskim. że konwent jest 
ciałem bezprawnem .. A więc zniszczyć to. 
co jest mózgiem Sejmu! Niech zostanie 
amorficzna masa sejmowa z doświadczenia- 
mi parlamentarnemi z Psiej Wólki... Naczel- 
nik Państwa. tworząe nowy gabinet, będzie 
miał z nią ułatwione zadanie,,, 


ni 


Socyalistygzny gwardzistą Belwederu wy- |która bez opozycyi i bez dyskusyj 
niespodziewanie, do czego zmie | stała przegłosowaną. Rezolucya ta 
rza projektowane przezeń powiekszenie |ficyę wschodnią za odrębny kraj, 


gadał się 


+ mm 


Przedpłata wynosi 


Miesięcznie . . 


Redakcya (fel. Hf. 156) i Administracya (pl, Fr. 3334), Kraków, u 


Niniejszem zawiadamiam P. T. Odbiorców, że wobec 


zakupienia i uruchomienia znanej 


Fabryki Wódek i Likierów 


pod firmą 


Józef Kulczyński 


że z dniem 31 maja b. r. 


zrzekłem się wyłącznej sprzedaży 
HARTWIG KANTOROWICZ w Peznakniu. 


Ze wszystkimi zamówieniami na wyroby firmy H. Kantorowicz, proszę Się zgła- 
szać bezpośrednio do tejże fabryki w Poznaniu, Grochowe Łąki 6. 
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22-STOPNIOWY 


jest iuż do nabycia w Krakowie. 
Główny skład u firmy J, Ripper, Kraków, ulica św. JznaŚ. 
BROWARU w OXKOCIKIE. 


w Krakowie 
ul. Fioryańska L. 55. 


Likierów Akc. Tow. 


władzy Nacz. Państwa. Piłsudski to 
wojna! Obecny Naczelnik Państwa nie. 
wierzy w noty i porozumienia, on odrzuca 
całą tę blagę Skirmunta, on wierzy w ba- 
gnety polskie! Aż serce rośnie sędziwemu 
militaryście z P. P. $.-na myśl o wojence, 
o pochodzie nowym na Kijów, o dyktaiu- 
rze Nacz. Dowództwa. o laurach dla da- 
wiego towarzysza partyjnexo. P. Daszyń- 
ski jest wprost rozbrajający w swem uwiel- 
bieniu dla „geniuszu“ wojennego  Fiłsud- 
skiego, słowa jego nabierają patosu i polo- 
tu, gdy mówi © tem, co mogłoby być, gdy- 
by tylko ten przeklęty Sejm chciał chcieć... 

Obok niego zdobywa ostrogi w służbie 
dworskiej p. Rataj. Piastowcy wchodzą 
szybko w łaski, gdyż „Wyzwolenie* na 
czas wyborów mie bardzo kwapi się do 
służby pałacowej. Ludowcom zaś marzy się 
w tym sojuszu rząd. któryby umiejętnie 
„przeprowadzał wybory, rząd patrzący 
przez palce na dojlidawskio i leśne intere- 
sy. Nie lubią oni ministra Michalskiego i — 
podobno nie lubi go teraz także Naczelnik 
Państwa... 

Pretoryanie spełnili dzisiaj swą powin: 
ność. Odmówili p. Maszałkowi Sejmu swej 
opinii o kadydaturze p. Ponikowskiege na 
premiera. Mimo to p. Marszałek zdołał je- 
szcze dzisiaj zakomunikować w Belwederze 
imię kandydata Sejmu. Jest nim dotych- 
czaswy prezydent gabinetu. P. Ponikowski 
dożył tej chwili. że głosowała za nim zna- 
czna większość Sejmu i to z udziałem 
wszystkich prawych stronnictw. Sejm w ten 
sposób wyposaża swero wybrańca w ów 
„duży autorytet“, żądany przez Naczelnika 
Państwa. Sejm manifestuje tem swoją naga- 
nę dla sposobu. w jaki zostało przesilenie 
wywołane i swoja wolę kontynuowania 
polityki pokoju i oszczędności, jaką uosa- 
biali w.gabinęcie ostatnim pp. Skirmunt 
i Michalski. Sejm potępia pobrzeękiwanie 
szabelką i ostrogami. Dla zagranicy jest to 
wskazówka, że w Polsce panują zachodnio 
europejskie porządki konstytucyjne, że nie 
jesteśmy Meksykiem i że u nas ósmego 
brumaire'a nie będzie nawet w pomniej- 
szonem wydaniu. 

„Teraz kolej na Naczelnika Państwa speł 
nić obowiązek konstytucyjny. 
EEEE." e 


TEE R EE "YN WSO 
j . . . . . o » 
Zerwanie zjazdu „Przyjaciół Ligi Narod. 
Uznanie Galicył wschodniej za odrębny kraj. 
ate: (A. W.Y Ostatnie dwa dni obrad przy- 
E i igi narodów zakończyły się zupełnym 
aa0sem, wywołując niezadowolenie. Chaoty- 
czną sytuacyę wykorzystali dla siebie 
niemieccy i ukraińsc 
którzy wycofali si 
czości uchwał ji 
znajdowałi się także delegaci i 
polscy. D 
ci pozostali do końca nieobecni k pa 
Skorzystałi” z tego delegaci ukraińscy i posta- 
wili rezolucyę w Sprawie Galicyj wschodniej, 
prawie zo- 
uznaje Ga- 


y. Wśród przedstawicieli, 
ę onegdaj z powodu stronni- 


wawe 
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Wieksza Semn za nowym gabinetem Ponikowskigo 


Warszawa, dn. 9 czorwea. 
Oirzymujemy od naszego korespondenta 
lp. Hiæ. Wierz. następujące wiadomości tele- 
- o stanie przesilenia gabine.owego: 


Piątek nie przyniósł żadnego załatwienia 
przesiienia, jakkolwiek obfitował w niesłycha- 
nie ważne i charakterystyczne momenty. 

W południe odbył'się konwent £eniorów, Ba 
którym p. marsz. Trąmpczyński uwiadomił ze- 
branych, że znaczna część atronnictw demaga 
się powierzenia utworzenią nowego rządu p. 
Ponikowskiemu, ą 


Rataj jako pretoryanin. 


Pos. Rataj (P. S. L.) w dyskusyi rozpoczętej 
zażądał nasamprzód rozstrzygnięcia kwestyi 
zasadniczej: mianowicie imterpretacyi t. zw. 
małej konstytucyi z dn. 20 lutego 1919 r. Po- 
stanowienia tej ustawy należy interpretować, 
zdaniem p. Rataja, tak, że Nacz. Państwa po 
ogólnem porozumieniu sią ze stronnictwami sam 
mianuje prezydenta ministrów i rząd. 

Przeciwko tej interpretacyi wystąpił „ pos. 
Dubanowicz, wskazując na różnicę pomiędzy 
instytucyą Nacz. Państwa a instytucyą prezy- 
donta Rzeczypospolitej, 


Na to pos. Rataj oświadczył: Jeżeli Nacz. 


Państwa jest odpowiedzialny przed Sejmem, to, 


powinna mu być przyznana bardziej aktywna 
rola w tworzeniu rządu. 

Poparł go pos. Buzek (P. 8. L). 7 

Poe. Czerniewski (Ch. D.) oświadcza, że myl- 
nam jest mniemanie, jakoby przeniesienie pun- 
ktu ciężkości w mianowaniu rządu od Sejmu 
na Nacz. Państwa, ułatwiało zażegnanie przesi- 
leń. Rząd musi mieć większość w Sejmie, czyli 
w razie niedostatecznego jego poparcia w Sej- 
mie byt jego byłby bardzo niepewny. Przykład 
tego dały ostatnio Włochy, gdzie król miano- 
wał rządy bez dostatecznego stwierdzenia 
większości parlamentarnej. Rządy te rychło 


Pos. Daszyński atakuje gwałtownie konwent 
seniorów, który marusza (!), jego zdaniem, pra- 
wa wolnego Sejmu. Konwent jest uświęconem 
liberum veto (1) 4 liberum conspiro (1). W Rosyi 
półtora miliona uzbrojonych żołnierzy czyha, 
aby rzucić się na nas. Nie traktaty, nie noty 
rakojowe, ale bagnety, zdaniem Naczelnika 
Państwa (ogólne poruszenie w konwencie Se- 
niorów) winny wyjaśnić sytnacyę. Żadne TO- 
| kowania ekonomiczne nie nie znaczą (w kon- 
| wencie coraz większe zdumienie). Tymczasem, 
panowie, zastanawiacie się nad tem, jakby 
wsadzić pikę w duszę (*) Nacz. Państwa (!) 


upadały. 
P, Daszyński za wejną i Piłsudskim, 
| 


i doprowadzić go do stanu rezýgnacyi 1 po- 
a. wór: was dyabli biorą! P. Nacz. 
Państwa to człowiek wielkiego autorytetu i za- 
razem jeden z najsławniejszych. Nie chciejmy 
wziać udzialu w tej intrydze. Chciejmy iść 
normalną drogą do porozumienia z Nacz. Pań- 
stwa. Olbrzymie zasługi cs ezłowicka — 
mówił pos. Daszyński — wykluczają (1) wszel- 
kie zarzuty cezaryzmu i bonapartyzmu. Do- 
tychczas niema przysładu w dziejach (1), aby 
ktoś, jak on, respektował prawo (). Tu pos. 
Rośset przerywa mowcy* Po co taka aluga 
mowa? Pos. Daszyński odpowiada: Bo się chcę 

yo" 1 
H perz Sejmu: Znaczenie konwentu senio- 
rów Okazalo się, jak dotąd, najlepszem udo- 
godnieniem i często praktycznem, aby siwier- 
dzić stanowisko większości Sejmu, 

Pos. Dubanowicz: Atak na konwent senio- 
rów ze strony pos. Daszyńskiego jest ten 
anmiej zrozwniały, że ten poseł właśnie pod- 
czas ostatniego przesilenia nastawał najmocniej 
r. to, aby bez żadnej dyskusyi rozstrzygnąć 
sprawę tworzenia gabinetu. - P 

P. marsz. Trąmpczyński zapytuje, jak się 
oświadczają stronnictwa w Sprawie osoby kan- 
dydata na premiera. 


Belwederyanie grożą. 


Pos. Witos protestuje przeciwko temu i za- 
powiada, że jeżeli większość nie zgodzi się na 
|ich stanowisko (tj. ludowców), wyrażone przez 
jia Rataja, to na sobotniem posiędzeniu Se, 
mu powinno się rozstrzygnąć, kto ma racyę 
My wyciągniemy. konsckwencye: jak najda! 
sze, 1 

Posr Rosset domaga się, aby p. marsz. Sej 


bów. a, zaa 
Pos. Rataj: Jeżeli nie ustąpicie, to mylicie 


| Przestrzegam panów przed następstwami. 

Pos. Rosset: Nie rozumiem tego okrzyku; 
jeżeli ludowey chcą zgłosić wniosek w Scj- 
imie, to mogą to uczynić, %le nie może to 
wstrzymać przebiegu rozwiązania obecnego 
przesilenia drogą zwyczajną. 

Pos. ks. Lutosławski podnosi, że obejmując 


i. św. Krzyża 11. — Bruxarnia ul, św. Tomasza 35. (tę. M. 3344). 


Przedpłata zajżona i 


Zwycz. za mm. . . 
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przedstawicielstwo na komisyi po pœ. Rataju, 
zastał na stosie aktów kartkę ze słowami: 
„powiedzcie Witosow, Żeby zakazał posłom 
z klubu wyjeżdżać do domów, bo w sobotę 
będzie ważne posiedzenie Sejmu“. Kto na 
konwcnat seniorów przychodzi z planem uło- 
żonym z góry, ten robi intrygi, jak Bię oka- 


Pos. Skulski zapytuje ludowców, co chcą 
przedstawić Sejmowi? Czy kwestyonują pra- 
wa p. marszałka Sejmu do przedstawienia Na- 
czełnikowi Państwa kandydatury większości? 

Pos. Rataj oświadcza. że nie przeciwko te 
mu nie ma, ale podnosi, że inicyatywa powin- 
na pochodzić od Nacz. Państwa, poczem Sejm 
ma rozstrzygnąć o kandydaturze postawionej 
przez p. Nacz. Państwa. 

To samo zdanie wypowiedział pos. Daszyń- 
ski. Pos. Stapiński powiada: To jest osłabie- 
nie praw Sejmu. 

Na tem się komwent zakończył. Posiedzenie 
Izby odbędzie się we wtorek. 

P. mase. Sejmu począł sondować opinię 
Sejmu, Lg 


Prawica za Ponikowskim, 


Pos. Czerniewski w imieniu Chrz. Dem. po- 
parł kandydaturę p, Ponikowskiego, przyczem 
złożył następujące oświadczenie: Klub sejmowy 
nar. chrz. rob, wobec wielokrotnej stwierdzonej 
niemożliwości stworzenia silnego rządu parla- 
mentarnego, uważa obecnie wszelkie wysiłki w 
tym kierunku za bezowocne, ze względu zaś na 
położenie międzynarodowe į wewnętrzne pań- 
stwa, wywołanie j przewiekanie kryzysu gabi- 
netowego za bezwzględnie szkodliwe. ponieważ 
zaś pokojową politykę gabinetu p. Ponikow- 
skiego, w szczególności min, Skirmunta oraz 
jego politykę sojuszów w pełni! aprobuje, przeto 
w celu niewywoływania wątpliwości co do pia- 
nów państwa polskiego na terenie międzynaro- 
dowym, uważa w Obecnej chwili za konieczne 
utrzymanie gabinetu p. Ponikowskiego, 

Pos. Głąbiński (w im. Zw. Lud. Nar.) powia- 
da: Nie widzę powodu do zmiany rządu na 
schyłku działalności Sejmu ustawodawczego, 
tem więcej, łe zadaniem Sejmu jest obecale 
tylko załatwienie ordynacyi wyborczej i kilku 
najważniejszych spraw. Związek Lud. Nar, 
oświadcza się za powierzeniem misyj Ponikow- 
skiemu i pozostawieniem najważniejszych tek 
w dotychczasowych rękach, 

W imieniu Klubu kat.-lud. ks. Kotula oświad- 
cza się za Ponikowskim. Klub N. P. R. zgłosił 
rezolucyę analogiczną do rezo:ucyi pos. Sta- 
piůskiego, który ośwadczył się za Ponikowskim 
z tem zastrzeżeniem, że akeya nie będzie skie- 
rowana przeciwke Nacze!nikowe Państwa, 

Zjedn. lud. nar. opowiadając się nadał za 
kandydaturą Ponikowskiego proponuje, aby te 
stronnictwa, które sob'e życzą rządu Ponikow- 
skiego, złożyły deklaracyę taką, któraby umo- 
fiiwiła Naczelnikowi Państwa, rządowi. opinii 
publicznej, a wreszeie całemu Scjmowi zoryen- 
towanie się, czy nowy rząd: posiadać będzie 
zaufanie większości sejmowej, czy też nie. 

Klub pracy konst, oświadczył się za Poniko- 
wskim. 

Mięszczanom nie chcdzi o osobę premiera, ale 
o program rządu. Nie chea, by przesilenie obię- 
ło Belweder. 


Gzy Piłsudski zgodzi sią na Penikowskie ga 


Clou sytuacyi leży w tem pytaniu, czy 
ewentualne powołanie Ponikowskiege nie wy- 
tworzy konfliktu z Nacz, Państwa. Sprawa 
jest lansowana już w .,/Kur. por.“, który nazy- 
wa kandydaturę Ponikowskiego prawokacyjną. 


| Jeżoli uwzględnimy, że „Kur. por.* uprzedzą w 


swych artykułach wszystkie fakta, że oncgdaj 
i wezoraj atakował konwent seniorów tymi sa- 
mymi argumentami, co dziś p. Daszyński i Ra- 
taj — to widzimy, że „Kur. por.” jest wyrazem 
nietylko zbiokowanych grup lud. i soc., ale 
i tych czynników pozasejmowiych, które prze- 
lenie wytworzyły. 

P. marsz. zwrócił się do wszystkich stron- 
nietw z prośbą o wyrażenie opinii. Ludowcy nie 
byli u p. marszałka, a onegdaj wieczorem Wi. 
'os był na przeszło godzinnej konferencyj w 
Belwederze. „Wyzwolenie* wypowiada się prze 
ciw kandydaturze Ponikowskiego. 


Sacyaliści na rozdrożu. 


W tej chwili, gdy telefonuje nasz korespon- 


delegacij mu na innej drodze wysondował Opinię klu- |q.nt (godz. 8 wiecz.), kończą się obrady posłów 


P. P. S. Na konwencie seniorów zdeklarowalł 


: licie głę jako pretoryanie beiwederscy pp. Daszyń. 
nieformalności głosowania. się, sądząc, że się na wasze uchwały zgodzimy. ‘ski i Barlieki, Nie znaczy to wszakże, żeby ca- 
| |ły klub ich taktykę pochwalał. W łonie tego 


klnbu wyłoniła się bardzo poważna opozycya 
elementów mmodych, którym patronuje taki 
autorytet partyjny, jakim jest p. Perl. Już we 
czwartek wieczorem w klubie soc. podniesiono 
myśl wysłania delegacyi do Bałwederu, Ale 
wniosek ten urfdł, 


zuje z tej kartki. 


Pielgrzymki da Belwederu. 


W ciągu piątku p. Naczelnik Państwa za. 
prosił na konferencyę do Siebie 'Thugutow. 
ców, którzy zdecydowali się pójść, tudzież 8% 
cyalistów, wśród których panuje silna tendem 
cya nieprzyjęcia tego zaproszenia. Chcac sat 
wować wystąpienie obu posłów: Barlickiego 
i Daszyńskiego przeciwko konwentowi sen!o- 
rów, wśród P. P. 5. wysunięto koncepcyą 
utworzenia „komisyj głównej, W tej sprawia 
ma być zgłoszony we wtorek wniosek na Izbie, 
Komisya ta miałaby decydować o wszystkieł 
rzeczach, znaczenia ógólno-państwowego 1 ogók 
no-politycznego, a decyzye na komisyi zap% 
dałyby większością głosów, 


Ponikowski zaproronowany ne premiara 


NA KONFERENCYI MARSZAŁKA SEJMU 
Z.NACZELNIKIEM PAŃSTWA. 


Oświadczyło się za nim 258 postów, a przeciw. 
160 posłów. 

Warszawa, (Tel, wł) O g. 11.45 w nocą 
otrzymaliśmy od naszego korespondenta na. 
stępująece szczegóły: 

Obrady P. P S. zakończyły Się uchwałami, 
w których klub P. P. S. wypowiedział sig 
przeciwko kandydaturze Ponikowskiego, dla. 
tego, że nie docenia spraw robotników, Jedno. 
cześnie kiub P, P, S. domaga Się polityki po 
kojowej,. Pozatem postanowiono przyjąć Za 
proszenie do Beiwederu. rg 

Wieczorem w Belwederze byli przyjęci prze4 
Naczełnika Państwa posłowie: Poniatowski 
i Woźnicki w imieniu Thugutowców, poczem 
odbyła się w. klubie Thugutowców długa i burza 
liwa narada. Ludowcy ze znaku „Piasta” sze” 
rzyłi wieści. jakoby „Wyzwolenie“ zaczęło się 
w swem stanowisku chwiać. Możliwe, że dzieja 
się to ze względów konkurencyjnych, gdyą 
Naczelnik Państwą w chwili obecnej grawituje 
ku ludowcom, Następnie byli przyjęci: Witos; 
Dąbski i Rataj. Obiegaty pogłoski, jakoby Na4 
czelaik Państwa miał oświadczyć, że wobea 
kandydatury Penłkowskiego mnsiałby wy: 
ciągnąć konsekwencye (tj. ustąpić). 

Nakoniec zostali przyjęci: Burlicki, Moraczex 
waki i Daszyński (P. P. S.) 

O godz. 9.15 marszałek Sejmu pojechał dą 
Ponikowskiego i oświadczył mu, że wypowie» 
działy się za jego kandydaturą następujące 
kiuby: Związek Zjedn. lud. nar., chrześc. dem., 
nar. stron, lud., mieszczanie, K. P. K., kat, 
lud., Niemcy, N. P. R. i Stapińczycy, razem 
258 głosów; przeciwko: 6oc., „Wyzwołenie”, 
żydzi, rady lud. i P, S. L., razem 160. 

Marsz, zapytał Ponikowskiezgo, czy przyjmie 
misyę. Ponikowski odpowiedział, że udziefł 
odpowiedzi po oficyalnem uwiadomieniu ze 
strony Naczelnika Państwa, 

Następnie marszałck pojechał do Buiwedem, 
gdzie zabawił przeszło pół godziny. -Około 
godz, 11 wrócił do mieszkania, na zapytanie 
dziennikarzy, marszałek odpowiedział, że Nae 
czelnikowi Państwa przedstawił opinię więk- 
szości stronnictw sejmowych, domagając cią 
powołania rządu Ponikowskiego, Jednocześnią 
wyraził przekonanie, iż autorytet rządu zOsta- 
nie w ten sposób wzmocniony i uważa, że głó- 
|wne argumenty dymisyj rządu wobec tega 
upadają Dalej oświadczył marszałek, że rola 
jego się skończyła i obecnie odpowiedziałność 
za przebieg przesilenia leży gdzieindziej. 

Naczelnik Państwa zaprosił na g. 10 w So 
botę Ponikowskiego, Prawdopodobnie Naczel- 
nik Państwa w ciągu soboty porozumie się 
z poezczegóinymi klubami. 

È e ui Á- 


B. MIN. SIKORSKI PREZ. KATOWICKIEJ 
DYREKCYI KOLEJOWEJ. 

Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na po 
siedzeniu dnia 9 b. m. rozpatrywaia sprawą 
przewiezienia do Ameryki byłych żośnierzy, 
oddziałów polskich, rekrutujących się ze Sta- 
nów Zjednoczonych, następnie omawiała. przy 
udziale wojewody Śląskiego Rymara, sprawą 
objęcia przyznanych częśći G. Śląska, przyjęła 
wniosek o mianowanie byłego ministra kolel 
żel, Sikorskiego, prezesem katowickiej Dyrek- 
cyi kolejowej, wreszcie przyjęła. projekt usta 
wy o ratyfikacyi umowy politycznej między 
Rzecząpospolitą Polską a republiką czesko 
słowacką, 


WYJAZD DELEGACYI POLSKIEJ DO HAGI 

Warszawa. (A. W.) Wczoraj w Ministerstwie 
spraw zagranicźnych omawiano sprawę wyja- 
zdu delegacyi polskiej na konferencyę do Ha- 
gi. Wyjazd delegacyi nastąpi prawdopodobnię 
w poniedziałek, 


DZIENNIKARZE WŁOSŚCY JADĄ DO WILNA 
Warszawa. (A. W.) Minister pełnomocny 
i szef biura prasowego Ministerstwa spraw za» 
granicznych Targowski wydał na cześć dzicn- 
nikarzy włoskich dzisiaj obiad w hotelu Hri- 
stol Wieczorem goście udają się do Wilna. 
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„ETOÓ3 NARODU” a dnia II Czerwca, 1922 Roki 


masae ZZA EZ 


o twról polskie zdigrów kadiuralnych z Rosy. 


Pdáczwa do Rady uniwersytetu petersburskiego. 


Wrobee stanowiska kół naukowych rosyj- 
kieł, które eprzeciwiają się wykonaniu art. 
WI. umktatu ryskiego w sprawie zwrotu pol- 
Bkimo mienia kulturalnego, zrabowanego przez 
pat earskiej Rosyi, wydały polskie Towarzy- 
www nazkowe świetnie wystylizowaną odezwę. 
Oro główne jej ustępy: 

Famowie, w odezwie swej z 4 kwietnia 1981 
e staracic sie usprawiedliwić niezwrócwenie na- 
usych wiasności duchowych, zwłaszema dawnej 
Sikak Zabiskich, powołujecie się na wa- 
w» „uiepiinue prawo” de zatrzymania nadał 
tago, co niogdyk zracował Polsce rząd carski, 
a nasze żądania zwrotu określacie jako „nie- 
asprawiedłiwioną i dotkliwą ranę, zaAdawaną 
godności narodowej nowej Rospi“, jako , cios“, 
kóbry wzbudzi w narodzie rosyjskim „uczucie 
cięikiej zniewagi” 

Więc zniewagą ma być że my chcemy ode- 
was to, eo nam brutalnie zrabowane zostało? 
(ry Szwecya za zniewagę; uważała, gdy w 
XIX wieku zwróciła zgoła dobrowolnie Cze- 
them rękopisy, zabrane gwałtem jeszcze w 
RVĄŁ stuleciu? Co więcej — czyż upływ eza- 
ini mro zmienić etyczną kwalifikacyę tej zbro- 
Wi popałnionej przed przeszło wiekiem na kul- 
term polskiej, może nadać komukolwiek mo- 
taioe „niepisane prawo“ do zatrzymania togo, 
no w saki sposób do jego rąk się ‘dostało? 

Mnukte się mylicie, jeśli sądzicie, że nam choć- 
§y przez myń! przeszło, by Wam zniewagę wy- 
rządzić. ełos zadać, że żądamy zwrotu tych za- 
bptków „z uczucia próźuości” czy przez ,,zem- 
sto narodowa". My żądamy tylko zwrotu tego, 
co jast jedni z podstaw naszej narodowej kul- 
tury, co z trudu naszego ducha powstało. 
Chcemy tylko przywrócić narodowi jego pra- 
we dziedzictwo, byśmy nie wyglądali, jak na- 
ród boz przeszłości, hy, z tej przeszłości du- 
mami, s. przez wick przeszło zmuszeni błądzić 
romalonemi oczyma tylko po tej pustce, jaką 
nam zostawiono, gdy ukochane skarby nasze 
nam zabrano. My chcemy pamiątki tej przeszło- 
ści zwrócić narodowi, by ugrzystępnić je — 
ególowi naszego społeczeństwa, oddać do nau- 
kowego użytku uczonym całego świata, a poł- 
skim przedewszystkiem. 

Protestając przeciw wydaniu nam nąszej du- 
cliawej własności, powolńijocie się, Panowie, 
aa to, ża te nasze zabytki weszły organi- 
cznie w skład waszych zbiorów, 
èt w wielu wypadkach trzeba będzie jakoby 
„wyrywać z żywego ciała organicznie z niem 
zrośnięte części...” Powołujecie się w szczegól- 
mości co do Biblioteki Publicznej, w której 
pkład weszła naszą biblioteka Załuskich, iż 
gbiory zostały w tym czesie „opisane, Torpo- 
Irane, skatalogowane”, iż uczyniono je pod 
inicyaiami waszej Biblioteki „znanemi i dro- 
gimni światu naukowemu”. W ten jakoby spo- 
sób „otoczone oddawna miłością wielk ko- 
fa nauki rosyjskiej”, to zbiory miały się stać 
„z racyi włożonego nakładu pracy dziedzictwom 
narodu podom oao je w ciagu przegtło 
stulecia” 

Częż wzeczywiść ie to co mówicie, Panowio, 
tyczy się — poza nalepieniem narh sygna- 
tar — zbiorów polskich, w szczególności Bi- 
Ninteki Załuskich, wchodzącej w skład Biblio- 
teki Publicznej? 

Wszakże my. przeciwnie, wiemy, iż do dziś 
dnia jedynemi inwentarzami rękopisów Biblio- 
teki Załuskich. na których trzeba się opierać 
w pracy. sa inwentarza jeszcze z XVIII. 
wieku pochodzące, przed jej wywozem na pol- 
skiej ziemi przez Polaków sporz.3- 
dzone. Wienv, że zbiory to czekały dlugie 
lata. nim je wyjęta z pak, w których je przy- 
wieziono, wiemy. że do dziś są wyodrębnione 
iako osohny „fond. Wymieniacie, Panowie, 
uezonpch różnych narodowości, którzy opisy- 
wałi rękopisy Biblioteki Publicznej i to prawie 
tylko takich, którzy polskich zbiorów nigdy 
nie tykaji: dziwny jednak przypadek, iż zapo- 
mnieliście wymienić wśród nich — polskie 
uczonych. A jośli o te polskie zbiory cho- 
dzi, o Biłgiotezę Załuskich specyalnie, ta 
wsznaicże omal wyłącznie Polacy to byli, którzy 


Wyprawa do Ciechocinka. | 


1. Odkryliśmy zatem Ciechocinek... Bo, hieste- 
ty, skutkiem dawnych kordonów, orkdzielają- 
cych zabOTy, poszczególne dziełnice tak mało 
mają się wzajemnie — że zachodzi potrzeba 
tego rodzaju odkryć, Zrozumiało to Stowarzy- 
szenie chrześcijańskich właścicieli realności w 
Ciechocinku i zaprosiło na Zielone Świątki de- 
legatów prasy z całej Polski. Pomysł był ka- 
pitelny, a dzień bynajmniej nie feralny — 
więc wyprawa dziennikarska do tego najwięk- 
£zego w Polsce uzdrowiska udała się znakomi- 
cice  Zjechało się 15 przedstawicieli prasy 
x Warszawy, Krakowa, Lwowa, Poznania, Lu- 
blina i innych miast prowineyonałnych. Dla 
wszystkich, z wyjątkiem naturalnie dziennika- 
rzy z b. Komgresówki, gdzie Ciechocinek cie- 
szy się zasłużoną populamością — wycieczka 
wiata się rewelacyą i zgotowała im niejedną 
uła niespodziankę.. Nie będę tu przemawiał 
w imieniu wszystkich (niech każdy zrobi to 
BAM za siebie), ale muszę skonstatować, że 
Małopolska i małopolsey dziennikarze bardzo 
niewiełe wiedzieli o Ciechocinku... Coś tam 
obijała się o uszy nazwa, nie wiedziano jednak 
ilębrze, gdzie go szukać, 

e To gdzieś na północy (!) — informowane 
Ra koli w Krakowie. 

Jedon z kolegów, któremu zamajaczyły się 
wybrzeża mnurnańskic, chciał zacpatrzyć się 
w futro, ale zdołano rozwiać jego „północne 
ołxuwy, 
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zajmowali się ich opisywaniom, badaniem, ka- 
talogowaniem; obok kilku Niemców (up. Arndt, 
Dudik, Caro, Karge), byli to Polacy: Rom. Hu- 
be, Łuk. Gołębiowski, W. Al. Maciejowski, 
Ign. Daniłowiez, Jan Szlachtowski, W. Kali- 
nowski, Aug. Bielowski, Ant, Moszyński, Ant. 
Białecki, Ad. Pawiński, St. Ptaszycki, Ant, 
Prochaska, Ant. Kalina, Tad. Korzon, Teodor 
Wierzbowski, Al. Brückner, AK. Blumenstock- 
Halbam, AL Kraushar, Jan Łoś, Kaz. Moraw- 
ski, Bol Ulanowski, Józef Korzeniowski, L 
Finkel, Ad. Chmiel, St. Tomkowicz, Merczyng, 
L Birkenmajer, F. Kopera, St. Kutrzeba, St. 
Turoweki, Wł. Semkowicz, Hal. Hofmanówna, 
J. Kozłowska i inni. Opisy części tych zbiorów 
zawdzięcza się też Polakom — Hałbanowi, 
Bricknerowi, a zwłaszcza Józ. Korzeniowsłcie- 
mu, który po długiej pracy w Petersburgu 
qgłosił w Krakowie, w wydawnictwach Pol- 
skiej Akademii, najobszemiejszy katalog ręko- 
pisów, z Polski zabranych. Gdzież ta praca ro- 
syjskich uczonych nad polskiomi zabytkami? 
Czy za nia uważać należy niefortunny, wprost 
fatalny podział rękopisów na kilka działów, 
pozbawiony jakiejkołwiek naukowej podstawy, 
czy naukowo zupełnie niódostateczy, wprost 
lichy katalog jednej cząstki druków? Gdzież 
rosyjskie wydawnictwa, na tych źródłach opar- 
te, których za to długi szerog możnaby tu wy- 
liczyć, z połskieh jedynie wydawnictw — 
od Hubego i Bielowskiegu mczynając, a Koń- 
czą6 na Prochasoa, Uanowskim, wie 
i Somłnowiezu? «” 

I Panowie chcacie, Pg jak dotad, do 
polskich zabytków, z Polski wywiezionych 
przez gwałt, będących wytworem polskiego 
ducha, przez Polaków prawie wyłącznie opra-. 
cowywanych, dalej jeździli nad Newą? Byśmy 
musieli prosić o dostęp do aktów, które są 
naszą prawną i duchową własno- 
ścią. A wszakże bem dostęp był nieraz trud- 
ny, bardzo trudny. 

I niechże się Panowie nie boją, zae zbiory 
po zwróceniu tch Polece staną się przez te dla 
nauki mniej dostępne, że może w dnodze za- 
giną, że przewiezienie wtrąci je „w martwy 
chaos“... My je uprzystępnimy nauce bez uwło- 
ki boć gorącem naszem pragnieniem jest puze- 
cia móc je raz wreszcie w pełni, swobodnie 
opracowywać, a wiemy zbyt dobrze, eo znaczy 
utrudmianie dostępu do warształów pracy, eze- 


EEEE, gł uchwalono kilka zasadniczych. 


| wniosków. I tak uchwalono, „aby fundusz im. 
|Ad. Miekiewicza”* dla wdów. i sierót po pro 
fcsorach obejmował wszysikie Koła Tow., a nie, 
jak dotąd, tylko Małopolskę (wn. Dra Długo- 
polskiego). Ożywioną dyskusyę wywożała 
sprawa kładek członków, wreszcie posta 
nowiono podnieść ją od września 
na 400 mk. miesięcznie, Z powodzi innych re- 
zołucyi i wniosków, jakie zgłoszono, podnieść 
należy rezolucyę dyr, Zagajewskiego ze Lwo- 
wa, zachęcającą całe nauczycielstwo do wyda- 
tnego poparcia okręgowej wystawy szkolnej, 
która z inieyatywy lwowskiego nauczycielstwa 
L |9podzia się w dniadi Ga 20 sierpgijido 15 paź- 
dziernika b. r. wo Lwowie. 

Nadto Walne Zgrom. na wniosek pos. Bol- 
tyka połeciło Zarządowi gł, aby już na zjazd 
przyszły przygotował projekt budowy w 

arszawie domu nauczycielskie- 
go dla naucz. Szkół Breda. i wyższ. 
w Polsće. Sprawa ta niezwykle ważna ipo- 
urzebna, spontaniczny wywołałą odruch w zło- 
żemiu na miejscu kilkudziesięciu tysięcy marek, 
w czem pos. Sołtyk ofiarował kwotę 10.000 
mk, Zarazem nauczycielstwo pestanowiło na 
tem col się opodatkować. W zwiazku z tem 
Dr Dawidowski postawił wwosek z podzięko- 
waniem Kołu poznańskiemu za kroki już po- 
czynione celem stwomenia domu dz nauczy- 
cieli na Helu. 

W końcu podnieść należy wyrażoną opinię 
zjazdu pod adresem miarodajnych czynników, 
aby tak ważny posterunck, jakim jest Mini- 
stersówo W. R. i O. P. Ar niezale- 
żnego od innych funkcyi ministra 
na tem stanowisku, a to że wagi ledu na 
wysokie zadania, jakie min. oświaty ma do 
spełnienią na polu narodowej edukacyi w Pol- 

W ciągu obrad ogłoszono wynik uzupełnia- 
jacych wyborów. do Zarządu gł, do 
którego weszli: prof. Karol Stach i Dr J. Ja- 
kóbiee (z Krakowa), Jan Augustyński (z Po- 
mania), Dr Fr. Ozicmbip (ze Lwowa}, Józef 
Bojasiński, Stefan Kwiatkowski, Dr Emanuel | yg 
Łoziński (x- Warszawy), a iako zastępcy: J. 
Gołąbek, Dr WŁ. Kopczewski, Wł. Szyszkow». 
ski, K. Pluciński (z Warszawy). Nadto wybua- 
no komisyę rozjemczą. Po ogłoszeniu wybo- 
rów toczyła się nadal dyskusyą do godzin 


przedwieczornych bez przerwy, aż wreszcie ser |, 


deczmem przemówioniem i podziękowaniem dla 
Łoózian, zamknął ją dyr. Zagajewski, +. 
„Walny zjazd w Łodzi stwierdził w. wysokiej 


gośmy doznawałi od rządzących nami obeych mierze zatarcio różnic, jakie w poglądach na 


nawet we własmym kraju, w Warszawie. A je- 
b o to chodzi, by przy przywozie te cenne 
zabytki nie uległy zatracie lub zniszczeniu, to 
przyjmijcie zapewnienie, że je przewozić bę- 
dziemy z innym pietyzmem, nit je przewożono 
z Polski do Rosyi, po rozbiorach, kiedy księgi 
tysiącami gubieno po drodze, bo je przewozić 

będzicmy nie jako zwycięscy łup, locs jako 
dzieci szczątki pracy i my% swoich dziadów 
i pradziadów. 

Pragniemy ezczerze, by stosemki naszych 
narodów ukształtowały się jak najprzyjaźniej; 
nanka i jej słudzy spełnić mogą i powinni za- 
danie pierwszych łączników między odnowio- 
nemi narodami. Ale, by to stać się mogło, 
trzeba w społecreństwie ugruntować wiarę że 
będzie maczej, niż — było. Zwrócenie Polsce — 
bez prób obejścia naszego formal 
nego i moralnego prawa — kultural- 
nago mienia, którego powróć z entuzyazmem 
wprost cały naród powita, miałoby napewno 
pod tym wzglódem ogromne znaczenie. 

Kraków, 3 maja 1922 r. 

Pod odezwą podpisani są: Za Polską Aka- 
demię Umiejętności: K. Morawski, S. Wróblew- 
ški. — Za Tow. Naukowe Warszawskie: J. K. 
Kochanowski, K. Stotyhwo. — Za Tow. Nau- 
kowe we Lwowie: O. Balzer, P. Dabkowski. — 
Za Poznańskie Tow. Przyjaciół Nauk: H. Świę- |; 
cieki, A. Żółtowski. 


Yejm nauczycielski w taki 


(Doroczny Zjazd T., N. S. Śr. i 
Iv. W uzupełnieniu poprzednich zda 
dodać należy, iż przy uchwałaniu absolutoryum 


Wcbec takiej popułamości Ciechocinką w 
Małopolsce, z całym spokojem zabawię się w 
Kolumba i będę „odkrywać“ wszystkie osobli- 
wości tego zdrojowiska. 

Wobęc nawału materyału, aby nie zgubić ja- 
kiegoś szczegółu, pójdę szlakiem naszej wy- 
prawy. Z Małopolski wyruszyło nasz czterech: 
Z „Kuryera Lwowskiego” p. Lech, z „Czasu“ 
p. Bassara, z „Nowej Reformy* p. Prokesz 
i m „Głosu Narodu“ niżej podpisany. Ponieważ 
dziennikarze lubią chadzać luzem, więc jecha- 
liśmy oddzielnie.. Dopiero w Aleksandrowie 
udało mi się odkryć dziennikarzy stołocznych, 
rozpartych wygodnie w przedziale 1-ej klasy. 
Szczęśliwi — rozporządzają dowoli kartami ko- 
lejowemi, nie tak, jak my z prowincyi. Za go- 
tówkę musiałem udawać śledzia w  przedziae 
łach Ż-ej klasy, ale tylko udawać, bo śledzie, 
jak wiadomo, w beczce leżą, a ja musiałem 
stać... 

Ale tem rozkoszniejszym był momont, gdy 
po g..2-ej wysiądłem na dworcu ciechocińskim. 
Odrazu uderzył mnie niezwykły widok: Dwo- 
rzec, jakiego nie widziałem — piękny, Czysty, 
z trawnikami i kwiatami na peronie, Zbliżamy 
się do grupy panów i pań z kokardkami. To 
komitet, który oczekiwał na nasze przybycie. 
Rzuca się w oczy piękna, jakby z obrazu po- 
stać długoletniego dyrektora zakładów ciecho- 
cińskich p. Raczyńskiego, obok sympatyczny, 
podbijający odrazu serca młłem obejściem, or- 
zanizator dziennikarsko-kolumbowej wyprawy, 
prezes Stow. chrześcijańskich właścicieli real- 
ueści p. Ziembiński z gronem członków. Sto- 


m 


elementame kwestye wychowania, szkoły ibp. 
panowały wśród nauczycielstwa, wywołując 
do nieduwna niepożądany forment. T te jest 
sukces zjazdu. A celem najbliższym Tow. jest 
złączyć całe nauczycielstwo do wspólnej pracy. 
W tym kierunku należałoby poczynić zabiegi 
o złączenie się z zawodewem Stow. nauczyciel- 
stwa szkół Średn. w Warszawie w myśl 2488- 
dy: „nie jątrzyć, ale łączyć”. Należałoby rów- 
nież na przyszłość nođnicšó sowa azcna sł 
zdu. W tym kierunku też pomły życzenia de 
gatów krakowskich. aby Zarząd gł. zechciał 
przygotować ną najbliższe zjazdy referaty: 
1. Jak mamy: wychowywać młodzie na do- 
brych ludzi, a przez to na dobrych obywateli 
państwa. $. Aby przedmiotem najbliżzego zja- 
zdu uczynić sprawę ideologii m Polsce w sto- 
sunku do zasadniczych zagadnień współżycia 
z innymi mieszkańcami łudności i aby w tych 
kwestyach przygotował odpowiednie iczy do 
dyskusyi. - 

Ze zjazdu łódzkiego uezęstniey wynoszą na- 
der sympatyczne wrażenie. Tak w dniu przyby- 
cią, a rwłaszcza po obradach dnia pierwszego 
urządziło Koło łódzkie w hotelu „Savoy“ wiel- 
kie zebranie towarzyskie, na które cbok nau- 
czycielstwa (300 osób) przybyły miejscowe 
władze szkolna, wojewódzkie i miejskie, Przy 

„brzęku szkła“ toczyły się rozmowy wśród đe- 

leg satów i delegatek zgromadzonych z całej 
Polski, «Zjazd następny odbędzie się prawdo- 
podobnie w Poznaniu. W. K. 
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warzyszenia, dalej burmistrz p. Hegner i sze- 
reg innych osobistości miasta, a wśród nich 
bukiet pań, które dekorują nas kokardkami. 
Tak odznaczeni, siadamy do doróżek (których 
pozazdrościć mógłby Ciechocinkowi Kraków) 
i jedziemy na kwatery. 

Odrazu miłe zdziwienie. Ależ Ciechocinek 
rozwiązał problem miasta-ogrodu! To właści- 
wie jeden wielki park z alejami, z trawnikami, 
kępami drzew, pośród których stoją. domki, 
domy, pałacyki, nawet pałace! Ale na tem nie 
kończy się bogactwo zieleni w Ciechocinku. Po- 
siada on bowiem, jak w składanem jajku wiel- 
kamocnem, wewnątrz jeszcze trzy wspaniałe 
parki: 1) główny (16 hkt. powierzchni) z arka- 
dami, domem zdrojowym, czytelnią, egtradą 
koncertową, kwiaciarnią itp; 2) sosnowy (12 
hkt.) sztucznie posadzony na lotnych piaskach 
i 8) tężniowy (10 hkt.) pod tężniami, dla po- 
trzebujących naturainych tężniowych inhałacyi 
(tężnie „odgryją* później przy ich zwiedza- 
niu)... 

To pierwsze wrażenie sprawia, że zapomina- 
my © głównemń zajęciu dziennikarza tj. o szu- 
kaniu dziur na całem i plam na słońcu. W na- 
stroju zielono-idyllicznem we trójkę (z p. Le- 
chem i p. Brylińskim) zjawiamy się w „naszej 
kwaterze w „Ormuzie*. Tu nowa, jeszcze 
milsza niespodzianka. Wita nas uroczą wła- 
ścieielka pensjonatu p. Gerlicka.. „Rozloko- 
wujemy się w numerze, a potem idziemy na 

„śniadanio* „podejmowani przez pp. Gerli- 
ckich. Czas mija błyskawicznie. Gwmaitu! Zbiór- 
ka w Parku o g. 4-tej, a to już prawie 5-ta! 


KRONIKA. 


TAJEMNICZE UPUSZCZENIE KRWI. 

„Kuryer Gnieźnieński” donosi e tajemniczym 
fakcie, Zamieszkały w Węgróweu żyd, Józef 
Cugel, zameldował policyi, że służąca jego, 
Katarzyna Wencel, zginęła. Później zawiado- 
mił policyę że po kilku dniach Wenciówna wró- 
cia. Przybyło władze skonstatowały. że Wenc- 
lówna, dziewczyna krwista i dobrze wygląda- 
jaca, była blada. w wysokim stopmiu osłabio- 
na i wycieńczoma. Skonstatowano również, że 
Wenclówną miała rany w lewym wskazującym 
palcu, a także na lewej piersi. Ubranie jej w oko- 


|licach rany mie było zbroczone krwią. Przesłu. 


chiwana Wenełówna zeznała, że gdy powróciła 
do domu z zabawy o godz. 4 rano, otworzył 
jej bramę Cugeł, poczem zaprowadził ją do 
piwnicy, gdzie dał jej do powąchania jakiś 


płyn. Od tej chwili: Wencłówną straciła przy. | 


tomność i nie wie, co się z nią działo, 

W związku z tą sprawą, Cuga został aresz- 
towamy, lecz po 24 Sotamaa S ar na 
wolność! i 

Ekspozytura śledcza policył państworrej w 
Wągróweu — jak pisze , „Kuryor Gnieżn.” 
prowadzi dalej energiczne dochodzenia i ze- 
brała już wiele ciekawych i cennych szczegó- 
tów których jednak, z pezyczyny nientrudnia- 
nia policyt dalszych dochodzeń, na razio nie 
można ogłosić, 


ZGROMADZENIE KATOL. WŁAŚCICIELI 
REALNOŚCI ~: * 

Wczoraj wieczorem odbyło się w sali Rady 
miejskiej walne zgromadzenio Tow, katolickich 
właścicieli realności. Zagaił prezes Związku, 
radca Dr M ussił, przedstawiając zabiegi 
Związku w sprawie zmiany ustawy o ochronie 
lokatorów. Mówca zaznaczył, że dotychczaBo- 
wa ustawa krzywdzi nietylko właścicieli real- 
ności, ale stamawi też poważną przeszkodę 
w rozbudowie miast, kamienicznicy bowiem, 
nie „mając odpowiednich funduszów, nie mogą 
wę eé o restamacyi kamienie. Następnie Dr 

Musil zwrócił uwagę na smutny fakt po 

oyw Ata realności ma  T.Z2.0.0Z 
wrogiego nam żywiołu, przyczem 
stwierdłił, że np. w miesiącu lutym 
24 domów przeszło w oboe ręce. 
Po złożeniu przez Dra Mussiła sprawozdania 
z duiałaimości Związku za rok ubiegły, składał 
$prawozdamie kasowe p. Stasicki, poczem 
brani udzielili, prezydyum absolutoryum. 


Z kolei wiceprezis Zwiącku, prof. inż. Drob- |3 dnie 


niak, wygłosił referat o projekcie nowej usta- 
wy o ochronie lokatorów, poczem przewodni- 
cżący zcbramia Dr Mussii, omówił przepisy 
ustawy o wzbogacaniu się. Wkońcu inż. Sko- 
wron refarował ROWE. ustawą p ij 
mieszkań, 4 NE 

W dyskusyi zabrał głos, między rml, vÈ 
ceprezydont m. Rolle, który 


„w którom wzięło udział kilkaset 
osób, mamknął pazewodniczacy o godz. 9.30 
wieczorem. 


Kraków, 11 czerwea. 
PROF. SZYSZKO-BOHUSZ REKTOREM |b 
AKADEMI SZTUK PIĘKNYCH. Jak się do- 
wiądujemy, rektorem Akademii sztuk pieknych 
w Krakowie na rok szkolny 1922/23 został wy- 


|brany profesor tegoż zakładu, a zarazem kie 


rownik prao restauracyjnych ma Wawelu, Dr 
Szyszko-Bohusz. Prof. Bohusz przyjął też .go- 
dność kuratora Związku -studentów wydziału 
arcbitektonicznęgo Akademii sztuk pięknych. 

Z POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie wydziału — fiłologicznego stbede 
sią w poniedziałek 12 b. m. o godz. 5 po poł. 

Na porządku dziennym: czł. Stemmbach wygłos! 
referat p. te „Uwagi o nowem wydaniu piesn? 
Grzegorza 'z Nazyanzu, poczem Dr Gaśrtner 
mówić będzie „O zadaniach stylistyki”, 

NA ZJAZD DELEGATÓW WYŻSZYCH 
UCZELNI ARTYSTYCZNYCH całej Polki, 


który odbędzie się w przyszłym tygodniu w 
Wilnie, wyjeżdżają z Krakowa, jako delegaci 
Akademii sztuk pięknych: rektor Gałęzowski, 
przedstawiciel wydziału malarstwa i rzeżby 


Jestem zawstydzony nieponktualnością, ale do- 
prawdy to nie nasza wina... Pojechaliśmy nod- 
kryć” Ciechocinek, a tymczasem w. pierwszym 
dniu zostaliśmy ujarzmieni i dostaliśmy się do 
niewoli — na szczęście tak miłej... Jest to do- 
bra wróżba dła „calej wycieczki, Ha, trudno, 
trzeba poddać się losowi, zwłaszcza, jeśli ten 

los spoczywa w rękach tak sympatycznych 
pat.. Spełniam jeszcze obowiązki rodzinne. 
Mały Zbysio i mała Jadziulka mieszkają w tej 
samej willi. Więc jakże ich nie ucałować? 

Z bólem serca opuszczamy wreszcie „Ormuz“ 
i spieszymy na zbiórkę do Parku. Jest już cała 
wycieczka w komplecie. Zwiedzamy Park (wię- 
kszy i lepiej utrzymany, niż Park Jordana w 
Krakowie) i jedziemy pod tężnia Kio nie wie, 
co to jest, temu wyjaśniam. Jest to olbrzymi, 
mierzący 1000 metrów. długości i wysoki na 
kilka pięter potwór z drzewa, okryty faszyną. 
Paszczę ma u góry, do tej paszczy PRM 
mu solankę ze źródeł (od 2 do 6% soli), ta 
solanka. spływa po jego faszynowych bokach, 
woda wyparowuje i wcieka do kanałów, w któ- 
rych posiada już do 25% soli, Takich tężni 
jest trzy, a posiadają one również znaczenie 
kuracyjne. Dokoła powietrze przepojone 0z0- 
nem i jodem — działa niezmiernie dodatnio 
i hartująco, Ma się wrażenie, że się jest nad 
morzem... 

Z tężni wzmocniona solanka płynie ruramj 
do warzelni.. Podążymy jej Śladem. Jesteśmy 
w fabryce soli z wody. W Wieliczee sól się wy- 
rąbuje, tu się wygotowuje.. Oglądaliśmy prze 

piękne góry białej, jak śnieg soli... Ciechocinek 


p. Ji 
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i prof. Szyszko-Bohusz, przedstawiciel wydzias 
łu architektonicznego. 

O UPOSAŻENIE URZĘDNIKÓW PAŃSTWO- 
WYCH. Przesłane w drodze telegraficznej żz- 
dania uregulowania uposażeń pracowników 

państwowych, zrzeszonych w Związku zrzeszcźą 
pracowników publicznych województwa krac, 
kowskiago w Krakowie, poparte zostały nastę; 
pującemi uwagami: 

„Obecna różnica w uposażenia oficerów 
innych pracowników państwowych wykazuje 
takie upośledzenie stanu urzędniczego, że das 
sza zwłoka w regułacyi może utwierdzić praco“ 
winików państwowych w tem przekonaniu, ið 
rząd spycha ich Świadomie w stan rozprzęże- 
nia i zadraty. A przecież urzędnicy państwowi 
tych samych stopni, co i oficerowie, posiadzyp 
% reguły wyższe kwalifikacye tak teoretyczne, 
jak i praktyczne, a w czasie wojny są podsta- 
wą już to frontu wewnętrznego, jużto, jako ofi- 
cerowie, biorą czynny i -przoważny udział w” 
obronie Ojczyzny w limii bojowej. Dzis: ekra 

porucznika wraz z nadzwyczajnymi do- 
datkiem drożyżnianym i deputatawym wynosł 
miesięcznie, 169.000 mk., podczas gdy uisządni: 


jka tego samego stopnia służbowego tylko 
= 65.000 mk., pobory pułkownika 228. 100 mk. 


a urzędnika państwowego tego samego stopnia 
służbowego tylko 108.460 mk. 

Urządniey państwowi nie mogą anf zrozue 
mieć, ami uznać dalszego odwłekania urcguło- 
wania ich uposażeń, thybahy rząd rzeczywiście 
zamierzał wywołać te, mieuchronnie stanowi 
urzędniczemu grożące mastąpstwa, na jakią 
wskazywaliśmy w naszym liście otwartym z 12, 
maja 1922 r. do Sejmu, Rządu i społeczeństwa”, 

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE DZIEWCZYN- 
KI. Mieszkańcy jednego z domów przy ul. Każ.i 
waryjskioj w Podgórzu byli od dłuższego czasą 
świadlami znęcania się stróżki tego domu, N. 
N., nad jej 13-etnią pasierbicą. 2 b. m. ojciec 
wrócił do domu o zwykłej porze, a nie zaw 
stowszy driewczymki, zapytał żonę o dzieckox 
na co macocha oświadczyła, że oddala córką 
na służbę do swej znajomej. Zaniepokojony, 
ojciec, udał się. do wskazanego mu miejsca, 
gdzie jednak, mimo intensywnych poszukiwań 
nie znalazł dziecka, Po powrocie do domu do, 
niósł o zaginięciu córki do policyi, która! 
po przeprowadzonem dlodztwia, aresztowałą 
stróżkę, ** 

MŁODOCIANY WŁAMYWACZ. Wczoraj 6 go 
dzinia 3 rano przytrzymał posterunkowy policył 
Jana Głogowskiego, lat 18, w chwit, gdy usiło«, 
wał włameć się do budki eukierniczej na ul. Sien-| 
Przy nrosztowamym znaleziono sztylet, nóż. 
kłódki, które zdołał już oderwać od kramu! 

NA _ SZKODĘ SEKRETARZA POSELSTWA 
NORWESKIEGO, zamieszkałego chwilowo w 
Grand Hotelu, skradli wczoraj niewyśledzeni spra:! 
wey ubranie smokingowe i palto zimowe, iącznejj 
wartości 500.000 mk. Włamywacze dostali się doł 


pokoju sekretarza, korzystając z jego chwiłorreji 
nieobecności, 
ubiegłej mocy jacyś A" rh PRZEZ m 
i j nocy jacy oczyńcy dostali 
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NOWY SENAT UNIWERSYTETU WAR 
SZAWSKIEGO. Rektorem uniwersytetu kóre 
szawskiego wybrany został prof. Dr Jar Læ! 
kasiewicz, b. minister oświaty w gabinecie Pm, 
derewskiemo. Driekazem wydziału filozofiem! 
noga prot Dr Gustaw Przychocdki, wydziaðaj 
teologicznego ks. prof. Dr Michalski, prawnego 
prof Edward Strazaburger, lekarskiego prot ot Dj 
Mieczysław Michałowicz. 

USTAWIENIE POMNIKA KS. JÓZEFA: 
Wczoraj odbyło się w Warszawie ustawieni 
szablonu pomnika ks. Józefa. Dla ustawienią 
pomnika projektowane są trzy punkty. Opinią 


+ 


produkuje jej 50 wagonów. miesięczni, a przyj 
uruchomieniu wszystkich urządzeń mógłby das 
starczyć 100 wagonów miesięcznie... Niestety 
tej śnieżnej soli nie midjan w Krakowiog 
Dobrze jednak wiedzieć, że jest w Polsce. 


Z wazzelni, po której oprowadzał nas dye: 
ten |Raczyński, udzielając objaśnień, udaliśmy słęj 
na obiad do pp. Ziembińskich.W pięknej wilk 
„Home“ przy stołach ustawionych w podkowęj 
zasiedli reprezentanci Ciechocinka i goście 
Nie będę opisywał kulinarnych popisów, 
toastowej clokwencyi, wszystko to poszło naj 
drugi plan wobec serdecznej, staropolskiej go 
ścinności y- Po tyłu wrażeniach 
dnia chciałem odetchnąć... Niestety, było tw 
niemożliwe, Szczęśliwy los pozwolił mi usiąść 
w pobliżu władczyni tej uroczystoóri... Trzeba 
było patrzeć, podziwiać i dziękować za milę 
chwile. 

Be ma swój koniec, więc i pobyt w 

willi „Home skończył się. Poszliśmy do Pario 
na koncert, Towarzyszyły nam na szczęście pas 
nie. Piękny wieczór i muzyka... Cóż więcej pras 
gnąć od życia?.. Płyną tony „orkiestry pod 
wodzą, dyr. Szulca, & towarzyszki moje p. Hibs 
nerowa i p. drowa Sawicka oparia mi 
o Ciechocinku... 

Tak minął ipierwszf dzień zjazdu dak 
karskich „odkrywców“ Ciechocinka... Ale da 
piero dnia następnego dowiedzieliśmy się na» 
prawdę. co jest Ciechocinek. Poznaliśmy jega 
bogactwa, jego zakłady lecznicza, jego znacza 
nie dla zdrowia publicznego. Ale 9 tem w. nan, 
stepnym feljetonie, Chm. 


s 
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Kół nrtysireznych i członków komitetu oświad. | 
wa się za wyborem piacu Saskiego. i 

PRENA Y WARSZAWSKIE. 
Ski daje nową komedyę M. Fijałkowskiego 
„Dragi Mąż”. skomponcwaną według staroda- | 
aoj recepty Pałuckiego i Blizińskiego na gel 
tyda współczesnego dworu polskiego, Teatr 
Rozmaitości przygotowuje tragedyę Schillera 
„Marya Stuart”, w nowem tłumaczeniu Fr. Mi- 
rźnioli, z H. Zaborską w roli tytułowej, Teatr 
Mały gra wesołą. francuską farsę „Raj zam- 
łenięty*, z powodu której zarząd téatru musiał 
toczyć iście farsowy spór z magistratem 0 po- 


Za- ; 
dele. | 
"Teatr Pol- igata prezydyum m. Krakowa na uroczystość | cim dniu tajnoj rozprawy przeciw Henrykowi 


rokitniańskich, stacyonowany w Bielsku, 
prosił przed kilkoma dniami przez swego 


święta pułkowego z okazyi T-mej rocznicy <zar- ; 
ży pod Rokitną. Prezydenci miasta, nie mogąc 
przybyć na uroczystość, (wysłali wczoraj kdo 
komendy pułku telegram następującej tości; 
„Z powodu ważnych obrad miejskich, nie mo- 


iżemy wziąć udziału w uroczystości. Przyeyła 


my serdeczne życzenia drugiemu pułkowi szwo- 
leżerów rokitniańskich, by wzorem swych koła. 
gów na każdym kroku przyczyniał WAWYZYBÓW 
sławy imieniowi polskiego żołnierza. — Prezy- 


„GHEE manera" W dała TI Czerwca, 1922 ROKE 


| 
O zdradę główną. 


| 
Wczoraj przed sądem przysięgłych w trze- 


Zaieowi, oskarżonemu e zbrodnię zdrady głó- 
wnej i o oszczerstwa na osobie gen. Latiriika, 
przesłuchano szereg Świadków, na czem z232- 
mlnięto postępowanie dowodowa. Daisiaj bẹ- 
dą postawione sędziom przysiegłym pytania, 
poczem nastąpią wywody stron, werdykt pray- 
siągłych i wyrok, 


juszniczą w. Opolu. Przedstawiciele pracodaw= 
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TELEGRA 
diwatenie „Komiteta Perin” m ©. Ses 


Katowice, P. A. T. T zw. „Komitet pię- 
ciu“ utworzony został z przedstawicieli polskich 
i niemieckich organizacyi robotniczych. Zada- 
niem komitetu jest pośrednictwo dla zaprowa-; 
dzenia spokoja na G. Śląsku. W sobotę odbę- | 
dzie komitet konferencye z komisyą międzyBo- 


i 
l 


ców zaofiarowali Komitetowi swoje współdzia 


| Wiade 


z R 


= 


"działy atakujące do cofnięcia się, Wojskią 


angiciskie zatrzymają się w swym pochodzież 


'jeżcii otrzymają zapewnienie, że wypadki nę 


teryioryum Ulsteru nie powtórzą się. 

Mimo walk, konferencye techniczne, odbytlf 
w ciągu dni ostatnich, a dotyczące inter 
cyi traktatu angielsko-irlandzkiego, post 
zadowalniająco naprzód. 


mości gospodarcze. 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ: 


Lagadkowy mord w Radziszowie. 


Bandyci kładą trupem naczelnika stacył. — 
jie brygady śledczej z Krakowa. — Mor- 


dent Federowicz, wiceprezydenci: Bobrowski, 
Rolle, Sare i "Wielgus". es 

Uroczystość pułkowa odbędzie się jutro 
w Bieisku, 


sjęcie farsy. ) 

Z TEATRÓW LWOWSKICH. Teatr Wielki 
wystawi ostatnio „Peor Gynta™ Ibsena (z K. 
Adwentowiczem w roli tytułowej), oraz „Ko- 


łanie w zwalczaniu terrora. Według komuni- | Piątkowe zebranie giełdowe nie przyniosło wy 
katu komitetu, terror szerzy się przeważnie po |bitniejszych zmian w usposobieniu dia walukt 
stronie niemieckiej G. Śląska, a mianowicie |obeych i dewiz. Tendencya dla waiut sacho- 
w powiecie Bytomskim i Zabmkim, Oraz w po-|dnich, skandynawskich, marki niem. gotówka 


+ 


biwo bez skazy“ Zapolskiej (występ gościnny 
p. Ordom-Sosnowskiej). Teatr Mały daje „Ojca” 
iStrindberga i „Dyablicę” Schinhera. 

APEL PRZYBYSZEWSKIEGO. Stanisław 
Przybyszewski ogłasza dzisiaj w „Gazecie 
,Gdańskiej” apa do Polonii gdańskiej, a zwła- 
wezma do kobiet polskich, wzywając do rozpo- 
temja akeyi ubierania funduszów na budowę Do- 
ana polskiego w Gdańsku. 

PODRÓŻE METROPOLITY SZEPTYCKIE- 
'GƏ. Grecho-unicki metropolita lwowski Szepty- 
jaki, odlsywający od szeregu miesięcy agitacyj- 
mą poilróż po Ameryce, w tych dniach ma udać 
Bi} w podróż do Rzymu, skąd znowu powraca 
lo Ameryki. 

ZAKOŃCZENIE STRAJKU  TELEFONI- 
ETEK W WARSZAWIE, Wceoraj po południu 
«ostył zakończony strajk telefonistek, na sku- 
Mek zgody Ministerstwa pracy na arbitraż. 

KONFISKATA PISM LITEWSKICH W WIL- 
JANIE, Pisma litewskie: „Litwa? w języku pol- 
ukim, oraz „Wiłniaus Carsas" i „Wilniotis” 
M jayku litewskim w Wilnie zostały skonfi- 
PEownne, redaktorowie zaś pociągnięci do 04- 

pawiedzialności na zasadzie artykułów 129 

154 kodeksu karnego. Sprawy te w najbliż- 
rym czasie wejdą pod obrady sądu karnego. 

DOKONYWANIE KRADZIEŻY „ZA KAU- 
CYĄG Gdy w drugi dzień Zielonych Świąt ko- 
dcieliy Fary Piotrkowskiej wszedł do kościo- 
ła natychmiast spostrzegł, że kościół jest ogra- 
bimy z kceztowności. Czemprędzej zawiadomił 
© swoim spostrzeżeniu ks. prałata Jasińskiego 
$ znzlarmował służbę kościelną, poczem rocpo- 
erto przeszukiwanie świątyn. Najpierw, za 
bednym z filarów znażcziomo tobół, w którym 
znijiowały się spakowane: kielichy, monstran- 
«yo, złote krzyże, wota drogocenne, pamiątki 
£ dawnych dziejów historycznej Fazy Piotrkow- 
Skioj Przy dalszem poszukiwaniu zmaleziono 
*tównież syraweę kradzieży, ukrytego na chó- 
rze za organami. Jestto 24-lętni Zygmunt Ma- 
<€inszsozylk, który jakiś czas pracował w przę- 
fazali w Tomaszowie; za kradzież dostał się do 
wioziemią, skał jednak — jak opowiadał — wy- 
Aeron go za kaucyą na wolną Btopę. Zara 
potom (w maju) dokonal kradzieży w kościele 
iw Kielcach, a obecnie przyjechał „na robotę” 
do Piotrkowa. Między innemi zeznał że skra- 

one naczynia di preciory kościelne miał 
Sprzedać pewnemu żydowi w Łodzi. 
| GRSFEDYCYA NA MONT EVEREST. We 
Mug raportu kierownika ekspedycyi, generała 
Bruce, trzech z członków ekspedycyi o 
rekord, wspiąwszy się na wysokość 28.600 
stóp, boz aparatów z tlenem, Na szczyt Evere- 
stu potrzeba przebyć jeszcze 2200 stóp, co je- 
tnak boz sposyalnych aparatów do oddychania 
mie jest możliwem. Dla dopięcia celu, członko- 
wie ckspedycyi odbywają umyślno ćwiczenia, 
telom zwiększenia wytrzymałości płuc puy 
Oddychaniu w rozrzedzonem powietrzu. z 

ZE 
Ze ówiata katolickiogo. 
-W ZJEŻDZIE KATOLICKIM, mającym się 
Biby w Poznaniu w dniach 10, 11 i 12 b. m. 
wl protektoratem Ks. Kardynała  Dalbora, 
m a udział przedstawiciele czternastu Zwią- 
rzez katolickich. które będą obradowały z 030- 
ao  Fozatem odbędą się tezy zebrania plenar- 
TS po jednem każdego dnia. Prócz tego, 
Wełrydz: ; : a 
NyRa. w program zjazdu: nabożeństwo pon- 
(czy, zh ib w kościele św. Marcina, pochód uro- 
wiej) koncert religijny Kompozytora Nowo- 
4 go („Dzwony nieczpome”, ballada na 
Męki ; organy), wystawa projektów na Boże 
Teki tablico pamiątkowe dla połegłych, kato- 
D zabranie uniwersyteckie, zwiedzanie in. 
A tri społecznych Poznania, nabożeństwo na 
OBczenie u Fary. Prelegertemi na zebra- 
plonarnych będą: ks. prałat J. Prądzyń- 


vw.» 


askie 
"r ł 


jk 
ikki L 
E 0x, Słowo wstępne wypowio prezes Ligi 
atolickiej, prof. Dr Gantkowsici, 


Judaica, 


ŻYDOWSKI HUMOR. W jednym z dzienni- 


ów wiedeńskich 


dział w kryminale =— nie o łoliłi sie 
600.000", W kilka dni później direa 2 


iwidujacy ojcioc taką depeszę od Swego syna 
g Morawskiej Ostrawy: „Mego przyszłego te- 
ścia powieszono wczoraj za mord rabunkowy, 
„Donieść telegraficzhie, ile mam żądać posagu”. 


Ze spraw wojskowych, 
OFICEROWIE ŁOÓTEWSCY W KRAKO- 
(WIE. Jak już donosiliśmy, dzisiaj rano przy- 
ibywa do Krakowa pociągiem warszawskim 
Jedenastu oficerów armii łotewskiej, którzy od- 
bywają wycieczkę po Polsce, Przyjęciem gości 
majma. się czynniki wojskowe. 


ROKITNIAŃSKICH, Drugi pułk szwoleżerów | 


il. br, Żókowski, Dr L. Poeadzy i ks. kan. |ia 


UROCZYSTOŚĆ 2 PUŁKU SZWOŁEŻERÓW | 


Zawiadomienia i komunikaty. 


Z TOW. ETYCZNEGO. W poniedziałek d. 12 
b. m. o godz. 8 wieczorem w sali 59 Coil. Nov. 
odbędzie się zebranie publiczne z referatem: „Ży- 
cie 1 etyka". Nadto omawianą bedzie sprawa zom 
ganiaowania komitetu wychowania moralnego. 
"WALNE ZGROMADZENIE TOW. GIMNAST. 
„SOKÓŁ“ w Krakowie odbędzie sie dria 11 b. m., 
t j. w niedzielę, o godz. 10.30 rano, o czem się 
wszystkich członków zawiadamia, f 

SEKCYA APROWIZACYJNA pry Związku 
kapłuwów dyecezyi krakowskiej zawiadamia, iż 
dalsze wpłaty na wino nie będą już przyjmowane. 

SCHRONISKO DLA UCHODŹCÓW. W baraku 
koszar Stelana Batorego przy uł iennaj. Za- 
rząd gkręogowy Polsk. Piałego Krzyża przygoto 
wał zchrenisko przejściowe dla uchodźców i ropa- 
tryantów, Poóńwięcenie wspomnianego Schroniska 
odbędzie się dzisiaj (sobota) o godz. 6 po pot 

ZBIÓRKA TOW. OCHRONY DZIECI I MŁO- 
DZIEŻY (T. O. M} Za zezwoleniem Województwa 
i Magistratu, odbędzie się w niedzielę 11 b. m. 
drugi dzień zbiórki na cele Złóbka T. O. M. przy 
ul. Kopernika 20, i na liczne sieroty, utrzymywa. 
ne przez to Towarzystwo. Uproszone panie bedą 
zbierały przy 15 stolikach, wydając za każdy dar 
odpowiedni znaczek. 

Byt wielu dzieci zależy od wyniku zbiórki. Spo- 
łeczeństwo powiano poprzeć ją najwydatniej, gdyż 


. B 


lepicj ulokowanym kapitałem narodowym. 


Wiadomości kościelne. 

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzicię dnia tH 
b. m. w kościele św. Piotra o godz. 12 chór „Lu- 
mi“ krakowskiej, pod kierunkiem prot Fr. Ko- 
niora, odśpiewa utwory Gounoda, Fama, Hteibet. 
ta i Koniora, pray akompaniamencie orkiosry 
skombinowanej 20 p. p 5. P., A C 


a 


CHGIEŁKI WAWELSKIR. 


— wpłacając po 
7 


Z teatrów krakowskich. 
z Eeu 3. Romana) gO a zaaikują: 
nia widowisko historycz- 
rk L Saula A August", które gromadzi 
stalo nych słuchaczy, powtórzone będzic dzi- 
siaj, Oraz we wtorek 18 b. m. Jutro po południu 


z orem nadzwycza; 

komedya _Kiedrzyńskiego Wizy. kuiężniłaki 
Fathmy", == Z bogatej twórcaości $. p. K Zalew- 
skogo wybrano na najbliższe wznowienie jedno 
1 najefektownicjszych i najbardziej w swoim cza. 
sie sukcesowych dzieł: © ya „fantastyczną 
„Tak myślicie”, 


j zabawna 


komunikują: Dziś, 

sk p ASA profesor", 

ł wnież wypełni ertuar 

niedzielny — po południu po cenach 502% zni- 

„rak Az aiat po conach normalnych. W pel- 
*m przygotowaniu jest obeonże piękna opr 

W. Kolib „Gwiazda fimu“, pó AE 


onaeiuar teairu miol ta Z Bionmabiego, 
E p . m „Ostatni“ R m 
iedziela 11 m: rano ito Wi h 
koncort 1000 dzieci. T Fak 
Niedziela 11 b. m.: Po poł „Djabeł į karczmar- 


“ Krzywoszewskiego, wieczorem „Oczy ksi 
żniezki Fathmy' Kiedrzyńskiego, we z 


Miejsk! teatr: Opera 1 Operetka, 
Sdbota 10 b. m.: „Żydówka”, 
Niedziela 11 b. m: Po poł. „Urlop małżeński" 
wieczorem „Eugeniusz Onegin“, 


Repertuar „Nowości”. 
Sobota 10 b. m.: „Dziewiczv profesor". 
Niedziela 11 b. m.: Po poł. „Dziewiczy profesor“, 


ceny o 50 proc. zniżone; wieczorem „Dziowiczy 
profesor", 


, 


B 
2 sali sącowej. 
Żołnierz-przemytnik, 

W krakowskim sądzie wojskowym pod prze- 
wodnictwem pułk, Harasimowicza odbyła się 
dosł rozprawa przeciwko Marcelemu Szyt. 
‘owi plutonowemu 15 baonu celnego, oskar- 

Polski złotej i srebrę 


yżter - T. zabrał od Lej - 
dzińskiego paczkę, zawierającą” 80 > sA 
w złocie, 507 marck niem. w śrebrze, a nadto 
1027 rubli srebrnych i przeniósł ją przez most 
graniczny, zastrzegłszy sobie przedtem u Bę- 
dzińskiego udział w zysku. 
Po przepnowadzonej rozprawie trybunał ska- 
zał Szyftera na 4 lata ciężkiego więzienia. 


pieniądze, wydane naopiekqą nad dniećmi, są naj- | zm 


Para komedya kr woszewskie As, 
P karczmarka”,  wieczo. 4 ka ka 


derstwo z zemsty. 


Wczoraj przed południem miasto nąsze za- 
alarmowane zostało wiadomością o strasznej 
zbrodni. dokonanej na osobie naczelnika sta- 
cyi kolejowej w Radziszowie za Skawiną. We- 
Gług krążących od rana wersyi, kilku bandy- 
tów miało wedrzeć się do biura stacyjnego Oko- 
ło godz. 2 w nocy i po zamordowaniu naczel- 
nika zrabować z kasy około 20 milionów mip. 

Fierwsza wiadomość o zbrodniczym czynie 
|opiyszków nadeszła do krakowskiego urzędu 
śledczego o 8 nad ranem. W niespełna godzinę 
udał się do Radziszowa specyalny pociąg zZ eca- 
łą brygadą śledczą policyi, Na miejscu zbro- 
dai zastano leżące przed gmachem Siacyjrym 
w kałaży krwi zwłoki naczelnika stacyi Ru- 
dolfa Wiesiołowskiego, ubranego w mundur 
służbowy. 

Na podstawie przesłuchania funkcyonarjm- 
szy kolejewych ustalono przodewszystkiem, że 

morderczego czynu dopuszczono się między 
1.45 a 2.30 nad ranom. W ciągu dalszych do- 
chodzeń etwierdzono, że alarmujące wiadomo- 
ści o mordzie rabunkowym i kradzieży 20 mi- 
lionów marck są nieprawdziwe, przy zwłokach 

aleziono bowiem łducze od kasy, której za- 
wartość była nienaruszona, Również wygląd 
| paca naczelnika nie zdradzał, by bandyci 
plądrowali względnie rabowali. Ogłędziny 
zwłok wykazały. te śp, Wiesiołowski zginął od 
kilku kul rewoiwsrówych. Ponieważ w kance- 
laryi znaleziono jedną łuskę naboju a w sieni 
drugą, zachodzi prawdepodobieństwo, że ofia- 
ra napadu po otrzymaniu pierwszej rany wy- 
biegła przed budynek stacyjny i tu dopiero 
dalsze strzały połażyły kre jej życiu. 

Na miejscu zbrodni zjawiła się także komi- 
sya sądowo-lckarska, która po dokonaniu oglę: | 
dzin zarządziła przewiczienie zwłok do tru- | 
piarni. 

W ciągu całodniowych dochodzeń przesłu- 
chano szerog osób zatrudnionych na stacyi 
a nadto zarządzono w ckolicy obławy za spra- 
wcami tego tajemniczego morderstwa. 

Ponioważ wyniki śledztwa wykluczyły mo- 
żliwość mordu rabunkowego, zachodzi uzasad- 
nione podejrzenie, że ép Wiesiołowski padł 

ofiarą zemsty osobistej, 
ZEE MZEEECZETEES FMA CŁA WARCE WAY SIRESAĆ A 


Nauka, literatura, sztuka. 


„PRZEGLĄD POWSZECHNY“, Czerwiec, og. 
ady | 462. ków, 1922. 
zeszycie niniejszym, zawierającym tytko 
ay | zi ale zato obfity iak informa- 
oyy (Prz piśmiennictwa, Kościo- 
3, kronika _ społoczno-ckonomiczna) znajduje 
Się w wysokim stopniu aktualny artykuł pióra 
księdza-redaktora. J. Urbana, p. t, „O zdrowie 
moralne w naszych rodzinach*, Zwracam nań 
cyalnie uwagę tych wszystkich, eo nie za- 
mykają oczu na niekezpieczeństwo grożące na- 
szemu społeczeństwa. na dalszą metę z powodu 
niechęci poruszania pownych „drażliwych” 
kwestyi, 

Biorąc asumpt z ostatniego listu pasterskie- 
go, wydanego przez episkopat polski, a zaj- 
mującego się małżeństwem, Omawia Ks. Urban 
sprawę szticznogo Ograczama ilości dzieci w 
małżeństwach, _szezególnie zań sprawę t. zw. 
„neomalthuzyaniznu*. W wywodach swych, 
nacechowanych zupełną s%czerością, z jaką 
omawia owę kwostye „draźliwe”, przychodzi 
autor do wniosku, że jedynym środkiem do 
zwa!czania neomalthuzyańskich form pożycia 
małżeńskiego jest „czystość małżeńska, pole- 
gająca nietylko na zaniechaniu nienaturąjgych 
praktyk, ale i na dobrowolnem umartwizniu 
zmysłów i ograniczeniu korzystania z praw 
małżeńskich". "1 

Końcowe wywody tego ciekawego artykułu 
brzanią pesymistycznie. Autor bowiem pocicsza 
sią tem, że „rozpusta sama niszczy swoich zwo- 
lenników* i że „Kościół — niby nowożytna 
larka — z mniejszą, ale bardziej dobraną gar- 
lstką wiernych będzie sterował po wodach no- 
woczesnogo potopu”. 
| Pozwalam Ee wątpić, czy na to zdanie 
będą się pi+ać wszyscy Czytelnicy „Przegl. 
Powsz.*. Przypuszczam, Że przeważy wśród 
nich adanie: Kościół, gromadząc do swej arki 
tych, co chcą uniknąć zagłady, nie powinien 
być surowym, bez litości sędzią. ~- 

Poruszanie przez ks. Orbana w artykule tym 
pewnych problemów Z zakresu praktyki spo- 
wiedniczej, wywoła niezawodnie dyskusyę w 
kołach kompetentnych. Wzięty zaś, jako ca- 
łość otworzy niejednemu ezytelnikowi oczy na 
sprawy. pierwszorzędnej OE PB 

gogiczn ym. 
Pi dk Po n J. Trepka, 

ZYGMUNT KARSKI.  „Musujący poranek”. 
Warszawa 1922. Tow. Wyd. „Igmis". < 

OSKAR WILDE. „Tragedya Fiorencka”. 
Tłumaczenie i posłowie Ww. Rogowicza. Warsza- 
wa 1922. Tow. Wyd. „łgnis”. o 

ADAM MICKIEWICZ. „Darczanka”, Warsza” 
wa 1922. Tow. Wyd. „Ignis“. a 

MICHAŁ ANIOL BUONAROTI. „Poczye”. 
Przełożył, wstępem i przypisami opatrzył Le 
opold Staff. Warszawa 1922. Wydawnictwo v. 
Mortkowicza. e 
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wiatach zachodnich wiejskich. 


wej i przekazowej, jakoteż dla korony niemi 


Ostatnia zdarzyły się zmowu napady na Po- |gustr. w. obrotach przekazowych kształtowała 
laków w pow. raciborskim, przyczem zostały |aię nieco zniikowo. Dolary prawie baz zmiany 
obrabowane doszezętnie dwie wsie polskie, Za- |korona czeska w przekazach o pół punktu wy 
błołów i Raszków przez bandy uzbrojonych |żej szacowana, Ruch przekazowy słaby. 


Niemców. Również w Zabrzu i Borgigwerku 


dopuścili się Niemcy nowych gwaltów. W By- |-- 


tomiu zdarzyły się napady na Polaków, w bia- 
ły dzień na ulicach i w tramwajach. 
Katowice. P. A. T. Komisya międzysofuzni- 


cza rozszerzyła stan oblężenia mą +, MR 


Huta, powiat miejski. 
Katowice, P. A. T. Wczoraj "wieczorem 
o godzinie 8 przyszło w Bytomiu do starć ulica. 
nych między bandami bojowców niemieckich 
a wojskami francnskiemi, które były zmuszone 
użyć palnej broni Według dotychczasowych 
doniesień, zgmął jeden członek Orgeschu. Spo- 
Spodziewanem jest rozszerzenie stama obl 
nia na miasto Bytom i okolice jeszcze w ciągu 
atsiejszej nocy. 


"w 


PRZEPISY PRZEJĘCIA GOTOWE. 
Katowice, P. A. T. Komisya międzysojuszni- 
cza donosi urzędowo, że na posiedzeniu odby- 
tum z pełnonocnikami rządów polskiego i nie- 
mieckiago ujęto w pa pawie cały tekst 
przepisów, dotyczących przejęcia obszaru pie- 
hiscytowego przez Polskę i Niemcy. 


ROZCIĄGNIĘCIE KONSTYTUCYI POLSKIEJ 
NA WOJ. GÓRNO-ŚLĄSKIE. 
Warszawa. (A, W.) Dwisiejsza komirya kon- 
stytucyjna przyjęła w drugiem i trzeciem czy- 
tania projekt ustawy o rozciągnięcie na woje- 
wóilztwo górnośląskie konstytucyi Rzeczypo- 
spolitej Polskiej. 


| mecosaciaccji 


Pożyczka ciewiecta wąigliwą. 


Londyn. (A. W.) Angieskie koła bankierskie 
uważają, iż dia bankowców angielskich jest 
rzetyą niemożliwą udzielenie Niemcom po- 
życzki, gdyż istnieje ciągła możliwość, że Niem- 
cy ogłoszą bkRnłructwo, a zastawy, które 
Niemcy ‘dają, nie są wystarczające, Układ 
uiemiecko-sewiecki jest, zdaniem  benkierów 
londyńskich, dowodem, że niże naloży mieć zby- 
tniego zaufania do Niemiec. 

Berlin. (A. W.) Na czwartdk wyznaczone 70. 
stało posiedzenie komitegu pożyczkowe na 
którem zapadnie uchwała, czy komitet będzie 
kontynsował obrady, czy też odroczy je. 

DŁUGI FRANCUSKIE W AMERYCE. 

Paryż. (A. W.) „Echo da Paris" donosi, że 
w najblłszych dniach nastąpi wyjazd do Ame- 
ryki delegata francuekiego, Parmontier, upo- 
ważmionego do prowadzenia rokowań w spra- 
wie francyiskich długów wojennych w Stanach 
Zjednoczonych, 

Paryskie wydania pism angielskich i amory- 
kańskich rozwiązanie problemu reparacyjnego 
widzą w zgodzie Ameryki ma rewizyę długów 
wejennych, zaciągniętych przez koalicyę w St 
Zjedmoczony'ch. Spodziewame jest oświadczonie 
Morgana w tym kierunku, 


= 


Expose Min. Szancera. 


Rzym. P. A. T. W expose, złożonem w Izbie 
deputowanych, Szancer poruszył między inne- 
mi sprawę rokowań rządu włoskiego z deloga- 
cyą angielską w kwostyi nafty, dalej układ 
handlowy z Polską, zaznaczając, ża wszczęt! 
zostały również rokowania handlowe z Fiolan- 
dyą, Łotwą i Estonia. Układ z Rosyą sowiecka 
czeka ratyfikacył obu rządów. W zakończeniu 
swego przemówienia podkreślił Szamcer ko- 
nieczność nawiązania stosunków ze Wschodem 
Europy. 

Rzym. P. A. T. Izba przyjęła 209 głosami 
przeciw 67 porządek dzienny, 2probaiący po- 
litykę zagraniczną rząda. 
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Go właściwie jest z Leninem ? 
Charków. (A. W.) Oficyalne przyzm 


władz sowieckich do tego, iż Lenin e 


Akcye bankowe i papiery lokacyjne be 
interesowania i chętnych nabywców. + 
Ruch na rynku efektów przemysłowych, 
handlowych i gómiczych nie wykazuje zwięk< 
szomego ożywienia, transakcye małemi partya 
mi przeważnie po cenach niezmienionych. Na- 
bywano: Zieleniewski, Trzebinia zelazo, Siem 


isza górna, Polska Nafta, Chodarów (zwyżk.y 
| Krakus. : 


Szacowania piątkowe wynosiły: dolary am, 
4.025 m, dolary kanad, 3.915 m., funty szteri 
17.900—18.000, frank sawaja 755 m., frank. 
franc. 866 m., frank belg. 338 m. liry 206 mą 
leje 25 m.. korona szwede. 1.011 m., korona 
duńska 846 m., korona norw. T08 m. koroną 
czeska 78 m. 50 fon, korona węg. 4 m. 65 fen, 
korona niem. austr. 25 fen, foren holendz 
1.520 m, marka niem. 13 m. 90 feon. 

« Przekazy: na Berlin 14 m. 15 fon, na Pragę 
79 m. 50 fem., na Wiedeń 27 i ćwierć fen 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


z dnia 8 czerwca 1922 r. Lu 


Dolary St ZL . a o GAM 

„ „. kanaäyiskia , a «w . 

Fraaki umnakie . o «^ » 

A porgi, zdcia . ©. + .» 

. sz wajczrzkia `- LJ ` . 

Fanty sztariini . : + «a: * 

Marzi niemieckie . 7. s` s 

Korony ansirynakte . ` 

z cezecho-ałowackie . + . 

„  wękierskie » + a... 

Fi szwedzkie . “e « > 

. dańzkie lada as z 

S norweskie , . è . 

Lol rumuńskie „ « e 

. a <.. ` 

Marki fidakie re" EERE 
e a s 

Ruble carskie po 500rh s i 8 

w „IBę +: » i: 

7 Ć „100606, > » a 


Bank Zwłąskowy . 
A. Baak | Kania wym 


Aiye Tow. bemti 1 pyro 


Polskie Tow. kazdiewe | i TY em. 

Elibor $p. a. h.-pez. 1... Borkowski 

ei mc . Bi" 

„Pharma a Jawornicki) I-II. 
ki Gob“ A 


irarsport.-hamil, 
B. Hartwig. Dem oksp-bsr, Pomat 
Żegluga Poirie . o . l. 2  . 
ial Tow. aka. Handla i Żegtazi. | 


F fabryki mazwyn roin. 
Trzebinia tabor. masz, I narz. roin, 44m 
Załady amminicyjna „Pocisk“ 

Hata żolzzwa, 


Włedeństi 
Markur" T. 


„Górka“ fabryka cargeriu a . 
Gal akc. Zakłady Gormiesa Sieruza a 
„Teptqa* Tow. dia przeda górnics. 
Ska ake. przerinał. ' garów ziemn. . 
Alona : Towarzystwo uatlowa „ . 

| A, T.da zem. ol, skai. (d. D Fanto) 

| Pnlaxa Nafta 5 4 s 5 

|Slektrownla w Niarzazy IM. em. 

| „Oikod T. A. . » E a 

lu Paza!“ Powczechna zakłady hndowl. |: 900 
Fabryka przetw. thurzoz. w Trzebini || 
“Krakus Ziodn, fabr.przatwor wysk. 


Pay porcelany w ie 


Akcyjna Tow. naftowa „Gali 


| ubr. i Raf. enkraw Chodorowie 
Sla akc, Wiktr Okręg, w Nisrszy 


UW — 14 — 


KURSA. 

Zurych, P. A. T. Kuma końcowe: Berlin 179, 
Holandya 204, Nowy Jork 5.223/, Londyn 
23.49, Paryż 47.47:/s, Modyolan 26.87*/, Bru- 
ksola 49.00. Kopenhaga 115-/,, Sztokholm 136, 
Cbrystyania 92, Madryt 821/,, Buenos Aires 
190, Praga 10.10, Budapeszt 0.58, Zagrzeb 
190, Sofia 5.85, Warszawa 0.13, Wiedeń 0.37fą, 
austr. stempl, 0.33/a. 

Warszawa. P. A. T. Giełda warszawska. Mł- 
lionówka tranz. 1460, 1475, 1450. — Walutyś 
Dolary Stanów Zjedn. tranz. 4025, 4060, sprzed. 
4080, kupno 4040; Franki francuskie trang 


anie slę | 367.50—869; Funty szterlingi tranz. 18225. —, 
ierpi na | Czeki: Gdańsk tranz. 14.20, 14.22:/,, 14 10, 


rozsirój nerwowy oraz podpisanie odnośnego | sprzed. 14.35, kupno 13.95; Belgia tranz. 34%, 


biuletynu o jego chorobie przez wybitnego nie; | 348, sprzed. 845, kupno %1; 


Berlin trans. 


mieckiego psychiatrę prof. Tuerstera, wywołało | 14.10, 14.25, 14.15, sprzed. 14.35, kupno 14.255 
w sferach bolszewickich ne Ukrainie wielki | Londyn tranz. 18250, 18350, 18300, sprzedań 


popłoch, utrwalające przekonanie, że 
nieuleczalnie chory umysłowo. 

ensacyjną wiadomość podała ostatnio „Ro- 
the Fabne* notując pogłoskę, ża Lenin właści- 
wie już umarł, tylko władze sowieckie nie chcą 
prawdy wyjawić, 


Walki w Irlandyi. 


Leatłefqd, P* A. T, Radio. Rząd angielski 
zamierza podjąć akcyę wojskową celem za- 
hezpieczenia okolic północnej Irlandyi przed 
inwazyą oddziałów republikańskich. W trójką- 
cie północnym między miastami Pettigo i Bel- 
leck przyszło do starć. Wojska uniemożliwiły 
wdarcie się tam powstańców. Wczoraj podsu- 
wały się odziały republikańskie w kierunku na 
Belleck. W miejscu tem użyto artyleryi i sa 
mochodów: mancernych. któro zmusiły «ad- 


Lóhin jest | 18400, kumxo 18200; Nowy Jork tranz. 4030, 


4077.50, 4060, sprzed. .4080, kupno 4040, do- 
' Jary drobno sprzed. 4060, kupno 4020; Paryż 
tranz. 369.25, 871, sprzed. 372, kupno 368; 
Praga tranz. 79, 79.75, 79.70, sprzed. 79.50, 
kupno 77.50; Szwajcarya tranz. 782, 780. sprze» 
daż 784, kupno 776; Wiedeń tranz. 27.77, 27.60, 
28, sprzed. 28.50, kupno 27.50. 


NADESŁARE, 


Dr. Łazarz Pilecki 


ordynuje w chorobach skórno-wenerycz. od godz. 3-5 
ul. Asnyka 3, Il. p. (przecznica Basztowej)i 


Wa. 1 


ANTONI WAŚKOWSKI. 


7 LJ j e 
Gwiazdy spadaląca. 
s 
Powieść wspóiczesna. 
R — p m 

= Odpuść nam nasze winy, jako i my od- 

puszczamy naszym. winowajcom! 
exto oto pojrzał w oczy moje oczyma 
gwojemi tak bardzo głęboko í tak bardzo 
potężnie, że nie zdate oprzeć się urokowi ich 


..0 przebacz, przebacz, przebacz wieku- 
isty Ojcze, albowiem grzeszną jestem w obli- 
ezu Twojem! A 

«karaj grzeszne ciało moje biczem cier- 
pień straszliwych, ale nie gub mnie i nie za- 
tracaj! Oto on ku mnie wyciąga dłoń i pa- 
trzy w duszę moją i serce moja, że nie zdolę 
oprzeć się urokowi oczu jogo... 

-i pragnę ust jego! 

m0 Chryste! Chryste! Chryste! 

„.wstyd pali mnie żarem i z lie moich bije 
feng purpurowa, ale przebacz, bo kłamać 
mie mogę w- obliczu Ojca mego, który jest 
świadkiem serca mego i niemocy mojej 
dziewczęcej... 

„.tedy dopomóż doli mojej! 

— I nie wódź mnie na pokuszenie! 

.fMijmował dłoń moją, a ciało moje prze- 
chodził dreszca rokoszny... 


m m Ja wi TT O 


„Jaoją to wiza! przebacz a hyste, debro- 
ci niepojęta i nieogarnięta żadnym rozumem 
ludzkim... 

„Moja to wina, że wraca on ku mniś we 
snach nocnych i że zrósł się już m duszą 
moja, niby tęsknota wieczysta... 

...to jedno wiem, że on jest moim, że jego 
romiłowałam i że on już nie odstąpi mnie 
do śmierci... 

..jakaże otchłań przedemną!!! 

«zla dola ze dna wyłupią ku mnie ślepia 
i przedrzeźnia doli mej! 

z— Ale mnie zbaw ode złego! 

— Amen! amen! amen... 

Burza śpiewów modlitewnych į szumienie 
organów rozszałało już było nad nią niby 
morze, a z chaosu onego jęły w duszy jej 
świecić smutne i głębokie oczy Lo- 
wieckiego, 

— Panie! badź miłościw grzesznej duszy 
mojej! — wołzła Janka w największej skru- 
sze i kajaniu serca swego, a wizya umiło- 
wanego nastawała na nią uporczywie i jęła 
już przemagać i zwyciężać jej serce nie- 
mocne: pojął ją całą w ramiona swoje, że 
stała się jego własnością, Goracość paliła 
dziewczynę i wraz zimne poty biły na nia, 
a po kręgu pacierzowym szły mrowia łasko- 


l tłiwe a mzkoszne. 


— Boże! bądź miłościw grzesznej duszy 
mojej!!! 

Wizya umiłowanego poczęła blednąć i ga- 
angé, ale terag zawisły nad nia nietoperze 


„moja to wina! przebacz Chryste, ljo | skrzydła, pazurami obronne. Śród, onych 


świecąca w ogrodacłr czystości... 

„moja to wina, że patrzyłam łakomemi 
oczyma w jego smutne oczy i jęłam pożądać 
ust jego i obieć ramion jego... 


PRZEWODNIK 
przentysłowo-handlowy. 


Wazony kryształowe, 


Ważne dla pszczelarzy! 


żardyniery, serwisy dO | Miodarki _ podkurzacze, Wyconuje: 
wina, wódki i piwa ze | sjątki na twarz, kraty od- 
rżnię'ego szkła poleca | grodowe,  klateczki na 


:: Władysław Tamastewski, :: 
skład porceiaay, szkła 
ilamc, Kraków, Rynek Gł. 
L. 16 (u wylotu ulicy 

Grodzkiej). 855 


Zakład tapicsrsko- 
dekoracyjny * 


Franciszka Żaka, Kra- 
ków, plac Matejki 1. 10. 


w. Gawor 


sza L. 2 


„GLORJA* 


rzyjmuje wszelkie ro- | woskowych. Spółka z 
boty w ten zakres wcho- | ogr. odp., Sławkowska 
dzące po cenach niskich. BIE 860 


MASZYNY ZE ZNAKEJ FABRYKI 


BETONIERKI SYSTEMU AMERYK. 


po cenach Ściśle fabrycznych. 


Kraków, Długa 43. 


Bank Dyskontowy Warszawski 


Oddział w Drohobyczu 
ctwiera u: na czas Trwania n 


sezonu kąpielowago 


w Truskawcu Ekspozyturę 


ZUJ WD gpg „GUN 


której biura mieścić się będą w Zarządzie 


Zdrojowym obok Kasy Zdrojowej. 


anaur EADE, 


URZĄDZEN 


GORZELNI 


BROWARÓW 


JAKOTEŻ 


WSZELKICH INNYGH FABRYK 


DOSTARCZA 


BIURO INZYNIERSKIE 


ZJEDNOCZONYCH FABRYK MASZYN 
TOW. AKC. 


przedtem 
SKODA, RUSTON, BROMOWSKY i RINGHOFFER 


R Kraków, Gertrudy L. 2. 


Założeny sred 22 laty KANDLOWO-PRZEMYSŁOWY 


Związek kat. Krawców w Krakowie 


uł Fieryańska 7. tuż przy Rynku 
otrzyma! aż ra 


ay aa iż ma GZARNE MATERYAŁY. 


ma ictnie zulanny, Ea zarzytki, surduly, spodnie it. d. 


Przyjmuje również zamówienia na miarę podlag uej- 
nowszych żnrnaji dja Panów. Wypracowanie pierw- 
szorzęńne, A to tsk z własnego iak | powierzo ego mā- 


teryału. Wiriki wybór mmnteryatów. 


ZIELONY: SUKNO BILARDOWE już tylko w 180 cm. 
si 


szerokości na Saładzie. DYRFKCYA. 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółzł prasowej 


matki I zasuwy — poleca 
Zakład konc. dia instalacji 
wodociągów oraz Praco- 
wnia blacharska i przy- 
borów pszczelniczych 


Kraków, ulica św. Tema- 
874 


fabryka świec, wyrebów 


RZEWUSKI i Ska W WARSZAWIE 


de wyrobu dachówki cementewej, pustaków be- 
tonowych, cegły, rur, płyt, chbdników, słupów itp. 


dostarcza jako Główne przedsławicielstwo 


„PEWNOSĆ"* Dom ksmisowo-handlowy 


WNT 


czarnych a szklanych błoni przekrzywiały |we gniewie zaciśnięte. Cichość wieczorowa |gie, Mężczyzna działą na 


się szatańskie pyski. Rwały się w głos i chi- 
chotały, aż echem niosło po sklepieniu koś- 


Przedsiębiorstwo 
Elektro techniczne 


inż. 


Dostarsza: 


Baterye do 
dokładnie 


„POBUDKA* 
„CZUWAJ: 
TEMADA“ 


(OBSŁONEK) i BIBUŁEK 
Bęłdowski — Herliczka — Wołaszyński, Sp. 
w Krakowie. 


"wy 


u SPuó dE S 


m=—K—"— O 


TM 


= ra 


æ 


.Holoksa. 


Paloa! J kj 
Bolesiaw durski 
Kraków, ul. św. Tomasza 8, -- warsztaty i magazyny Kościuszki 4. 


Budowy kompletnych zakładów elektrycznych, instalacje, 
oświetlenia ł przeniesienia siły elektrycznej. Napraw 
większenia istniejących urządzeń, Naprawy maszyn 1 przy- ' 
rządów elektrycznych, i t. d it. a. 

Dynamomaszyny, motory, przewody zagraniczne, Zarówki, 
świeczniki, lampy, żelazka, kuchenki elektryczne jake też 
kompletny materjal elektrotechniczny instalacyjny. 


dzwonków elektrycznych. Szkielety z drotu na Abałury do lamp 
g podanych rysunków. — Na żądanie porady techniczne i kceztorysy odwrotnie, 


- —— z = 


MORWITAŃ *) © 
„EL BAMEL- | 
„TEMIDA: fS 
-„FRAMOS"J 


Uznans pówszechnie za najlepsza I 
= Wszędzie do nabycial = 


ZJEDNOCZONE FABRYKI TUTEK 


FHM 
POLSKI 


| BANK GWARANCYJNY sa. || 
BANK DEWIZOWY 


zawiadamia, że z dniem 1 czerwca 


przeniósł swe biura 


do nowego lokalu 


| 

| 
w Rynku Głównym 16. |. p. | 

| 


U 
DE e m + Przyjmuje zlecenia na giełdy kra- 
jowe i zagraniczne oraz wykonuje 
| wszelkie czynności w zakres ban- 
| kowości wchodzące. 


oksa — Redaktor naczelny, I odnow, Ñan M 


„GŁOS RARODU* s daia 1} ezerwca 1922 roke 


siedmkroć razy siedm złych potęg, parła 
na duszę Janki, 
stało dziewczynie i za gardło ściskało i moc 
odchodziła jej członki. Wyląkła i niesame- 
wita w sobie powstałą i pojrzała po tiumie 
zbożnych — cały kościół wirował i szalał 
śpiewaniem, a żarzące Świece u olta 
rza, to gasły, to rozpalały się i rezpryski- 
wały nad nią, niby obłedne gwiazdy: wśród 
złotej mgławicy, w otchłań spadające... 
Uchwyciła się ławy, żeby nie runąć, wez- 
| brała piersi oddechem i corychlej wyszła 
iz kościoła. Na zadworzu owiał dziewczynę 
wiew ciepły i jakoś wróciły jej siły. Nabc- 
żeństwo miało się już ku końcowi i ludzie 
wychodzili z kościoła, Niesamowitość Janki 
i rumieńce jej nieuszły uwagi pani Gabryni: 
— Czemu jesteś tak zmieniona? z 
— Gorąco i zaduch był w kościele, — 
tłomaczyła się dziewczyna — musiałam 


JŚĆ... , RL e 
W chwilę potem siedziały już w powozie. 
Kuba zaciął konie, dał kilka strzałów 

z bata i powóz potoczył się szybko, 


IV. 


Słońce zachodzi — z pól i mokradeł gra- 
szowskich wstają mgły sine. Na błota, rozla; 
ne po drogach, kładą się długie cienie żopól 
wyniosłych i wierzb obrzezunych, co Ster- 
czą oto ku niebu niby te chłopskie pięście 


Nawalnicą azatanów, liezaea w sobie mało |W 


że już w piersiach nie 


zimny mrok, złe utaiło się tam i czyha... 

Jedynie gruszowski dwór ceżywiony: po- 
wozy zajeżdżają — goście, radość, gwar, 
zamieszanie... Siużba bicga, spieszy się... Po- 
|koje oświetlone rzęsiście, muzyka, ruch, 
|śmiechy, tańce!... i 

Przed ganek zajechała wyciągnictym kłu- 
sempana Terenia Zboińska z Olgowie — 
sama powoziła. Na koźie tarantasu o dwu 
ogromnych, a lekkich koiacn, wyglądałaby 
doprawdy jak jakaś amerykańska Miss... 
gdyby nie ta rumiana buzia naszej swojskiej 
Marysi, Kapelusik mały, na oczy przegięty, 
żółte rękawiczk., żółte lejce, bat... 

Skoczyla z kozła i porzuciła konie eztan- 
gretowi. 

— Nareszcie przyjechałaś! — powitała j; 
I przyj powi Ją 


— Wybrać się do was, na taką drogę, to 
tak jak za morze... — tłomaczyła Terenia — 
ale jest tu dziś silny magnes... 

— Magnes? — zapytała Janka, wprowa- 
dzając ją do salonu. 

— Łowiecki... 

Janka drgnęła. 

— Jego muzyka — mówiłą Ga!lej Tere- 
nia — nic mnie nie obchodzi, ale jest on 
zawołanym turystą i nareiamzem! Muszę so- 
bie urobić w nim towarzysza moich eskapad. 

Terenia — panna samodzielna, na polach 
o!lgowiekich uparty, choć nie zawsze szczę- 
śliwy gospodarz. Serce zimne, muskuly tę: 
nią, o iłe jest 


wszędy i taka pustka przeraźliwa, aż za |sportsmenem — miłość i poezja są dla niej 
sence strach ima... Od chałup dymy.się tłukąjak bańki mydlane. Wykowski powiada, że 


— 


i po- 


D 


71 


l 
P a,2 
Dachówki 
cementowo - asbestows 
„ETERNIT* | 
sprzedaje po cenach ściśle 
fabrycznych 


„PEWNOSC 


Dom Kom'sowo-Handiowy 
Kraków, uł. Długa L, 43. 


Bardzo trwałe 
əbuwie dla rebotników 
rolnych wysyła Krakow- 
ska Fabryka Obuwia, 
Kraków — Czarnowiej- 
1. 40. 444 


Pracownia bielizny 
ŻA: 


patent Ludwika Hetscheka | 


278 


e," 


\ 
Je 


aka 


„R 264 
SL Filipa L. 23. 
wykonuje w najkrótszym czasie 
bieliznę męskę ! damską. 


Przyjmuje równicż wszelkie za- 
mówienia lurtowae do sklepów 


ul. Filipa 23. 


2 6.6. 


Faa oA 


i i TUAMA 


YZYYYTYYYSYYY 
Ważna dla P. T. Księży Proboszczów 


w 
W 


w Krakowie, Biuro Kazucyńska 7. tel 2544 
Wytwórnia Rzeźnicza 112. Kierownik artystyczny 
STE 


Wytwórula przyjmujo wszelkie roboty w tem 
xa 


Speczalnofć: projektowanie I wykonywanie 
okien witrażowyeh tak obrazowych jak orna- 
mientowyeęh. Fomadto oszkienia gromeętryczne, 


KOMIN OMD 


atzagik = Drakemia 


ciełnem i mury drżały w posadach swoich. |po wsi i choćkiedy słychać klekot boćka. ideał Tereni powinien tylko posiadać duży 


DOŁODO 
zz 


P. T. Architektów i Budewniczych! 
pierwszych niach kwietnia zostanie stwarta 


YTWÓRNIA WITRAŻY 
i ZAKŁAD OSZKLEŃ :: 
„IBIDUSTRIA'' 


PAN MATEJKO. 


kres wehodzące. 


artystyczne i zwykłe. 


Prospekta | kosztorysy ma żądanie. 8% 


wy; 


HANDLOWA 


a, KĘ 
EA Paź 


eaii mae m 


Xer, 130 


waądolaeh i debirzach posiudł się już byl wór zlota i atletyczne muskuły, wszystkę 


inne może sobie darować. 

Janka zapytała ją: 

— W:idzialaś się z Litka? 

— byłam u niej wczoraj i rozmyślałiyśmy, 
jakby zrobić, żeby to biedactwo mogło w 
przyjechać dziś bez matki... 

— Już też pani Armida córeczki swej nia 
puści samej nawet do drugiego pokoju, a nie 
dopiero do Gruszowa, gdzie tak łatwo o nie» 
bezpieczną młodzież! — zaśmiałą sie Jankæ 
i pojrzała w stronę salonu — czerniiu sią 
tam grupa panów. | 

pośród nick dwuch podbiegło ku 
pannom, i i 

Przedstawię ci ich, szepnęła Janka i dos 
dała głośniej: 

— Pan Wykowski I pań Jaszczołt, roctal 
i A korzystając, że między nimi rozmoya 
już się zawiązała, odbiegła. 

Wykowski jednak podążył za nią, 

== Odnoszę wrażenie — rzekł Jaszczolt, 
wpatrując się w Terenię — że gdaieś kie- 
dyś w życiu spotkałem panią... 

g — odparła — nie tylko, że odno- 
szą samo wrażenie, al ię wet 
gdzie to było i kiedys. paan na 
Czyżby?... 


— Błagam więc o drogawskaz, a powitcą 
ku tym chwilom... 
— Nie zwykłam nigdy zawrać z drogi... 
idę coraz to dalej i dalej... 
— A więc na czem skończyliśmy, jo 
dawno to było i gdzie? 
(Ciąg dalszy nastąpi). ~ ~ 


O ENNERZ a WERE EN Z EZEZ OWE ZNENENNĄ 


ZBIOROWY 


SKLEP TYTONIOWY | 


w Krakowie, ul. Florjafska L. 8. 
. Poleca najprzadniejszaj jakości 


RYGIENICZNE TUTKI 

I BIBUŁKI DO PAPIEROSÓW 
wyrobu febryki 

WŁADYSŁAWA PĄGACZA i Sp 


oraz wszelkie przybory cio palenia 
po cenne: przystępnych». 803 


w Krakowie. 


PODWYLSLENIE KAPITAŁU AKCYINEGO 


z Mkp. 21,000.000'-- na Mkp. 35,000.000'-- 
w drodze emisji 100.000 sztuk akcji po Mkp. 140 nominalnej wart. 


tr 


I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Handlowej Spółki 


Akcyjnej „IMPEX“ w Krakowie, uchwaliło podwyższenie dotychcza- 
sowego kapitału akcyjnege z 21,000.000— Mkp. na 35,000.000— Mkp- 
i poleciło Radzie Nadzorczej oznaczenie warunków i czasu emisji. 

Na podstawie powyższej uchwały tndzież postanowień Ministrów 
Przemysłu i Handłu oraz Skarbu z dnia 27 lipca 1921 Sp. O. 966 i z 
dnia 10 marca 1921 Sp. O. 112 rozpisuje się: 


SUBSKRYPCJĘ 


dla Mkp. 14,000.000— V emisji 


pod następującymi warunkami: 


908 


1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo poboru dwóch 
nowych akcji na trzy akcje poprzednich emisji. 

2) Kurs emisyjny akcji dla dotychczasowych akcjonarjuszy wynosi 
za sztukę Mkp. 200—. Nadto winni subskrybenci tytułem kosztów 


skonfekcjonowania akcji, podatku 


giełdowego i procentu wpłacić 


przy subskrypcji kwotę 20 Mkp. za każdą akcję nowej emisji. 

3) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Handlowej Spółki Akcyjnej 
„IMPEX* począwszy od dnia 1 stycznia 1922 r. 

4) Termin snbskrypcji upływa z dniem 10 lipca 1922 r. W tym dnia 


subskrypcja będzie zamknięta. 
5) Akcje muszą być przy subskrypcji 


pełno i gotówką wpłacone w ka- 


sie Spółki w Krakowie, przy ul. Stradom 19. 

6) Akcje niesubskrybowAne przez dotychczasowych akcjonariuszów 
objęte zostały przez Syndykat Banków. 

1) Akcjonarjusze, chcący wykonać prawo poboru, winni przedłożyć 
oryginalne akcje poprzednich emisji i na oryginalnych akcjach zo» 
stanie uwidocznione wykonanie prawa poboru. 

3) Przydział akcji nastąpi najpóźniej w ciągu 30 dni od dnia zam- 


knięcia subskrypcji. 
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komu Narodu“ w K 


rakowia pod zarządem Romana Forks, 


. 
y 


